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Kraków, czwartek 25 kwietnia 1940 r. 
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niemieckich na Północy. 
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Zniszczenie dwóch nieprzyjacielskich łodzi podwodnych 
Brytyjski kontrtorpedowiec uszkodzony. 


Berlin, 28 kwietnia. Naczelna Komenda 
armji niemieckiej donosi: : i 

W dniu 21 kwietnia Narwik był podobnie 
ostrzeliwany przez nieprzyjacielskia siły 
morskie, nie było jednak żadnych prób 
wylądowąnia na obszarach, obsadzonych 
przez wojska niemięckie. 

Operujące w rejonie Dronthsim oddzia: 
ły niemieckie oeiągnęły dalsze punkty, — 
ważne dla rozwoju sytuacji. Nigdzie nie 
doszło do poważniejszych starć. Zajęta w 
rejonie Bergen ilość sprzętu wojennego 


powiększyła się o pewną liczbę najnowo- 


cześniejszych dział i znaczne ilości mate- 
rjału. Połączenie między Oslo przez Chri- 
stiansand do Stavanger przez tereny 0b- 
sadzone przez wojska niemieckie, zastało 
uzupełnione. R a 

Oddziały wojsk niemieckich, posuwają- 
ce się z Oslo w kierunku północnym i pół- 
noeno-zachodnim, zatrzymały oddziały 
norweskie i odrzuciły je. W rejonie tym 
wojska niemieckie po walce zajęły Cjae- 
vik i Lillehammer, jak również Lunile- 
haedge, Nieprzyjaciel poniósł dotkliwe 
straty. 

Jeden z kontrtorpedowców angielskich 
został trafiony bombą, dwa nieprzyjaciel- 
skie okręty handlowe zatopiono,  — | 

Mimo niesprzyjającej pogody niemiec- 
kie samoloty bojowe dopomagały akcji 
przezwyciężania oporu nieprzyjaciela ua 
północ'od Hamar, niszeząc połączenia ko- 
lejowe, zapewniające odwrót nieprzyjacie- 
owi. 

Wypełniony olbrzymiemi zapasami a- 
municji arsenał garnizonu Oslo został od- 
kryty w Hevedceya i zabezpieczony. 

Podczas pościgu za łodziami podwodne- 
mi Skagerraku i w Kategacie zostały. zni- 
szczone dwie nieprzyjacielskie łodzie pod- 
woilne. my, 

W warsztatach marynarki norweskiej w 
Horten praca została na nowo podjęta. 

Flota powietrzna kontynuowała loty wy- 
wiadowcze nad terenem.morskim i w 2ko- 
licach Narwik, nad wybrzeżem zachod- 
ńiem Norwegji i nad północną częścią mo- 
rza Północnego. 

Brytyjskie samoloty zaatakowały lotna- 


nych strat ani w ludziach, ani w materja- 
le. Przy tej sposobności zestrzelono trzy 
samoloty brytyjskie, czwarty został ze- 
strzelony w nocy nad niemieckiem wy- 


brzeżem. 


Na zachodzie nie było 
waźniejszych wydarzen. 
Niemieckie samoloty w czasie lotów wy- 
wiadowczych nad Francją dotarły do Bor- 
deaux. W ciągu dnia doszło do kilku walk 
powietrznych, w czasie których dwa sa- 
moloty brytyjskie i dwa francuskie zosta- 
ły zestrzelone. Trzy samoloty niemieckie 
nie powróciły z nalotu na nieprzyjaciela. 
Jeden samolot musiał z powodu wyczer: 


pania się zapasu benzyny, wylądować va 
terytorjum szwajcarskiem. 


x x $ 


„Wiadomości, nadeszłę ostatnio z tere- 
nów, obsadzonych przez wojska niemiec- 
kie, pozwalają wuioskować, że ilość broni 
1 materjału wojennego, o którego zabez- 
pieczeniu już zawiadomiono. nie oznacza- 
Ja wcale ostatecznych zdobyczy wojen- 
nych. Podczas szczegółowego przeglądania 
portów i składów, stwierdzono, że liczba 
łnpów wojennych przekracza wszelkie o- 
czekiwania. Tak np. w dn. 20 kwietnia w 
Bergen zajęto 380.000 par butów wojsko- 
wych, które były przeznaczone do wysyłki 
do Angiji. (p.). 


GO NOWRZYYRASTSU 


(=) Oslo, 23 kwietnia. Według informa- 
cji, udzielonej norweskiemu biuru ielegra- 
ficznemu przez sekretarjat uniwersytetu 
w Osło, życie akademickie rozwija Się 
normalnie. Egzamiua odbywają się nadal 
w przepisanych terminach. mianowicie 
studenci wydziału prawniczego składali 
je w ub. piątek, natomiast studenci wy- 
działu filologicznego w ub. sobotę. R 

Również w ub. niedzielę życie mieszkań- 
ców Oslo przybrało zwyczajny bieg i ply- 
nęło w spokoju. Mieszkańcy odbywali pie- 
sze przechadzki po mieście i w dzielnicy 
portowej, przyglądając się wyładunkowi 
nowych transportów wojsk niemieckich. 
W oczy rzuca się jedynie mniejszy ruch 
samochodowy, co pozostaje w związku z 
ograniczeniami w spożyciu materjałów 
pędnych i benzyny. 

Wprowadzone przez norweską radę za- 
rządzającą zracjonowanie spożycia chleba 
i jarzyn strączkowych zostało przez lu- 
dność przyjęta z pełnem zrozumieniem dla 
tych zarządzeń, zwłaszcza że z chwilą Wy- 
buchu wojny we wrześniu ub. r. zostały 


| zaprowadzone kartki na cukier. Należy 
przyznać, że odnośne zarządzenia ukazały 
się w porę,gaczkolwiek narazie nie daje 
się odczuć nawet w najmniejszynt stopniu 
brak jakichkolwiek artykułów żywnościo- 
wych. Aby unieszkodliwić wzrastającą od 
pewnego czasu drożyznę, ustanowiła nor- 
weska rada administracyjna ceny maksy- 
malne na różne artykuły. Ludność odczu- 
wa obecnie z zadowoleniem, że teudencja 
do śrubowania cen ustała. (p) 


Zajęcie Lilichammer. 


(=) Berlin, 23 kwietnia. Wojska niemie- 
ckie w szybkim marszu z kierunku połu- 
dniowego zajęły Lillehammer. 


Zestrzelono 11-cie samolotów 
nieprzyjacielskich. 


(=) Berlin, 23 kwietnia. Jak dodatkowo 
| komunikują, w ciągu dnia 21 kwietnia br. 
i w czasie obrony przed nieprzyjacielskiemi 


Nadeałane, a nie zamówione przez Redukcje reko 
pisy beda zwracane antorom jedynie wówczas, gdy 
dołączone zostana znaczki pocztowe na opłacenie prze- 
syłki zwrotnej 7a. 


Prennmerata miesieczna 450 
z adroszeniem da domn 5 7 


Generał broni Biaskowitz 


w Krakowie. 


(=) Kraków, 23 kwietnia. Naczelny do- 
wódca wojsk niemieckich na wschodzie 
generał broni Blaskowitz bawił w Krako- 
wie jako gość Generalnego Gubernatora. 

Gen. Blaskowitz dokonał przeglądu 
wojsk. Wieczorem w teatrze krakowskim 
odbyło sie uroczyste przedstawienie zespo- 
łu wiedeńskiej opery państwowej, które 
zaszczycił swą obecnością generał Blasko- 
witz. 
> CEA O_o 
WENN WIKI RENE "UE GE FI... a 
nalotami | w przebiegu walk powietrz. 
nych zestrzelono 11 samolotów nieprzyja- 
cielskich, mianowicie 9 angielskich i uwa 
francuskie. 

Z liczby tej w czasie ataku na lotnisko 
w Stavanger zestrzelono dwa bombowce 
brytyjskie, jak również w czasie ataku na 
lotnisko w Aalborg, a na wybrzeża półno- 
eno niemieckie spadły płonące cztery bom- 
bowce brytyjskie, które całkowicie spłonę- 
ły. Pozostale samoloty zostały przez tny- 
sliwce niemieckie zestrzelone ma froncie 
zachodnim. 


Zdobycie miasta Gjoevik. 


O zwycięstwie zadecydowały wojska 
pancerne. 


Beriin, 23 kwietnia. — Jak już doniosła 
naczelna komenda armji niemieckiej, mia- 
ste Gjoevik zostało zdobyte przez wojska 
niemięckie. 

W związku z powyższem donoszą, że zdo- 
bycie miasta nastąpiło dopiero po pokona- 
niu zaciętego oporu wojsk norweskich, 
Norwegowie obsadzili korzystne wzniesie- 


pia terenowe i usiłowali utrzymać miasto: 
w swych rękach. Użyeie silnych oddziałów. 
wojsk pancernych przyniosło jednak szyb-' 


ko decyzję. Norwegowie ponieśli przytem 
poważne straty, gdyż oddziały wojsk pan- 
eernych uniemożliwiły im odwrót. 


Amerykatrzymasiczdala 
od wojny w Europie i Azji 


(=) Nowy Jork, 23 kwietnia. Otwierając 
tegoroczną kampanje wyborczą na stano- 
wisko prezydenta, Roosevelt wygłosił mo- 
we radjową w Warmsprings w stanie 
Georgia, gdzie bawi obecnie na kuracji, do 
zgromadzenia t. zw. klubów młododemo- 
kratycznych. 

Prezydent poruszył m. in. kwestję sy- 
tuacji światowej oświadczając, że rząd za- 
chowuje rezerwę i pewną rękę. Ameryka 
trzyma się zdala od wojny w Europie i 
w Azji Przeciwnicy naszego stronnie- 
twa — mówił dalej prezydent — usiłują 
szerzyć w kraju panikę twierdzą, że obe- 
eny rząd stara się celowo wciągnąć Stany 
Zjednoczone w wojnę, lub że Stany Zjed- 
noczone w sposób nieunikniony zdążają do 
wojny. Roosevelt zauważył w tem miej- 
scu: „Przecież, szanowni radjosłuchacze 
wy Jepiej wiecie, jak się sprawa przedsta- 
wia. 


sku Aalborg, nie wyrządzając jednak żad- 
, a A 


Postępy wojsk w Norwegji. 


x we = 


Grożni cląga 
widzimy baterie ciężkiej artylerji, Pa, 


Ciężka artylerja na zachodzie. 


Ją swojs wyloty w stronę ni 
ee stanowiska I gotowa jest do otwar- 
mia, _ 
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eprzyjaciela ciężkie działa. Na zdjęciu 


KULIS 


W Norwegji wylądowały nietylko górskie oddziały wojek niemieckich, ala także 


rozmaite gatunki artylerji. Zdjęcie nasze przedstawia fragment posuwónia się arty- 
lerji po drogach norweekich. i 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 94. Wtorek, 23 kwietnia 1940. 


Dwa okręty osiadły na |Hasto Mussoliniego: 


„Pracować i zbroić się”. 


(=) Rzym, 28 kwietnia, W niedzielą Mus- | Przedstawiciele zw. pracodawców 


skałach u ujścia Dunaju. 


Bukareszt, 23 kwietnia. -- Skutkiem nie- 
szczęśliwego wypadku dwa okręty zostały 
wyrzucone na skały w ujścia Dunaju pod 
Suliną, a mianowicie grecki parowiec 
transportowy „Marionga" I włoski trans- 
kortowiec „Bosforo”, 

Okrety zatarasowały główne koryto Dy- 
naju, powodujące przez to powstrzymania 
odpływu wód, tak, że port oraz niżej po- 
łożone ulice Suliny zostały zalane wodą. 
Po wytężającej akcji udało się odprowa- 
dzić nagromadzone wody, lecz okręty na- 
dal pozosiaty w korycie rzeki. 


Zatonął okręt! holenderski. 


(=) Amsterdam, 23 kwietnia, Jak dono- 
szą z Rotterdamu, u wybrzeży Norwegii 
zatonął holenderski parowiec „Bernisse“ 
(951 t, r.), Załoga w sile 18 marynarzy ura- 
tuwała się. Dotąd brak wszelkich szczegó- 
łów katastrofy tego okrętu. 


— ; 


żywiołowa katastroia 
u wybrzeży Nowej Angiji. 


Nowy Jerk, 23 kwietnia. — U wybrzeży 
Nowej Angiji miała miejsce straszliwa ka- 
tastrofa żywiołowa. Mianowicie wzburzo- 
no fale morskie wdarły się ną wybrzeże, 
wyrządzając olbrzymie straty. M.. in. 
przerwane zostały połączenia między miej» 
scowościami nadbrzeżnemi, wiele domów 
zostało zburzonych. Komunikacja okręto- 
wa została wstrzymana. Szkody oceniają 
na kilka miljonów dolarów. 


Niemieccy wystawcy na targach 
w Zagrzebiu. 


(=) Berlin, 23 kwietnia. W kilka dni po 
zakończeniu targów w Belgradzie, w dniu 
27 kwietnia br. otwierają swoje podwoje 
targi w Zagrzebiu, na których Niemcy 
będą również reprezentowane w dziale u- 
rzędowym, zorganizowanym przez radę 


propagandową gospodarstwa mionna Sa 


go. 

Targi Zagrzebskie, istuiejące od prze- 
szło 30 lat, oddawna posiadały szczególne 
znaczenie dla gospodarstwa niemieckiego. 
Niemcy były też pierwszem państwem, 

tora przez swą radę propagandową wy- 
stąpiły z własnym pawilonem. Podczas 
gdy na targach przedwojennych na Niem- 
cy przypadało tylko 30 procent wystaw- 
ców zagranicznych, obecnie ~- pomimo 
wojny — stosunek ten powiększył sięczne 
vanie na korzyść Niemiec: Na 180 wystas 
wców zagranicznych przypada w tym ro- 
ku 141 firm niemieckich., Anglia wogólo 
nie będzie reprezentowana, podczas gdy 
Francja wystawią jedynie kilka samo- 
chodów, a ponadto reprezentowana będzie 
jedynie w dziale perfumeryjnym i tury- 
etycznym, a więc w działach nie posia- 
dających charakteru niezbędnej użytecz- 
wości. Natomiast Niemey przestawiły się 
w zupełności na potrzeby rynku jugosło. 
wiańskiego. 


solin] przyjął inwalidów pracy, okazując 
Im w szczególny aposób swój szacunek, 
Następnie Mussolini wygłosił z balkonu 
Palazzo Venezia krótkie przemówienie da 
tłumów ludności, przyjęte z olbrzymim en- 
tuzjezmem, następującej treści: 

„W obecnej tak bogatej w wydarzenia 
chwili i w tym dniu święta pracy hasło 
dnia brzmi: pracować i zbroić się! Jestem 
przekonany, że hasłu temu jest posłuszny 
caly naród wloski od Alp aż do najdal- 
szych wybrzeży Imperjum'*+ (p): 


=) Rzym, 23 kwietnia. Mussellni przy” 
jal w sobotę w Palazzo Venezia przedsta- 
wiciełl dziewięciu faszystowskich zwiaz=- 
ków pracodawców I pracowników w ohec- 
meści ministra korporacyj Ricci. } 

Mussolini powtórzył wobec przedstawi- 
cieli wytwarzających i pracujących warstw 
narodu swoje krótkie przemówienie, wy- 
głoszone do narodu na Piazza Venezia, na- 


"stępnie zaś omówił zadania gospodarstwa 


włoskiego w obecnym momencie. (tospo- 
darstwo wołskie ma za zadanie nastawie- 
nie wszystkich swoich sił w jednym kie- 
runku: wzmocnienie ojczyzny pod wzglę” 
dem wojskowym i gospodarczym. (p). 


„inieresy robotników opierają się 


na sile 


armji“. 


Przemówienie radjowe redaktora Ansaldo, 


(=) Rzym, 23 kwietnia. Naczelny redak- 
tor dziennika „Telegraf“ Ansaldo w swem 
przemówieniu radjowem z okazji święta 
pracy zaznaczył na wstępie, że hasłem ala 
wszystkich Włochów każdego duia i każ- 
dej godziny jest: być gotowymi. 

Wolą faszyzmu jest, aby praca stworzy- 
ła Włochom lepszą przysziość. Włosi w 
przyszłości powinni w Swiecie żyć w ta- 
kich samych warunkach życiowych, jak i 
obywatele innych krajów. Największe po- 
ltyczne i wojskowe dzieło faszyzmu, zdo* 
bycie Abisynji, było typowem  przedsię- 
wzięciem pracującego narodu, który pra- 


gnie zabezpieczyć sobie przestrzeń życio» |] 


wą, aby móc pracować i poprawiać Warun- 
ki swego bytu. 
uPziś w obliczu wojny Interesy rshotni- 


ka i ojczyzny są ze sobą najściśsiej związa- 
ne. Intsresy robotnika wyższego rzędu p9- 
legają na sile wojskowej Włach. Tylko 
pod tym warunkiem, że Włochy bedą bar- 
dzo silne wojskowo, będą mogły w tem al- 
bo inny sposób należeć do zwycięzców, a w 
tym wypadku włoscy robotnicy będą mo- 
gli rzeczywiście urzeczywissnić pełną spo- | 
łeczną sprawiedliwość”, 
W zakończeniu mówca oświadczył, 


| 
I pracowników u Mussoliniego. 


ka. Zrealizowanie nadziei, jakie fa- 
szyzm otworzył przed robotaikami i mie 
szczanami odnośnie do lepszego życia, za- 
eży od włoskiego miecza i od sposobu, w 
jaki zrobi się z niego użytek dla wielkości 
ojczyzny. 


Peje 


Fala korupcji i demoralizacji w Anglji. 


Bezrobocie wzrasta z dnia na dzień. 


(=) Amsterdam, 25 kwietnia. W ostot! 


nich ezasąch mnożą elę głosy krytyki 
brytyjskich kół czytelników oraz człon- 
tów  lzby Gmin, którzy wskazują na te, 
że ogólne zamieszanie wcale nlo zmniej- 


sza się, ale wprost przeciwnie rośnie i. 


kwitnie na uwodzajnej glebie korupcji, 
protekcji i nieudolnsści. . 
Szczególnie liczne są skargi na nieu- 
dolną gospodarkę w brytyjskiej admini- 
straeji samorządowej. I tak pewien an- 
gielski turysta pisze w „Sunday Chroni- 
cle“, ża w Norwieh, a także w innych 
miejscowościach roi się na ratuszu od lu- 
dzi, którzy nie mają innych kłopotów, 


| 
że 
śwlęto pracy jest wyłącznie świętem robo- 
jak pod hłahymi pozorami starać się o 
zwolnienie zę służby wojskowej, a na- 
stępnie zakładają ręce i przyglądają się 
spokojnie, jak: €hdos w administracji za- 
tacza coraz dalsze kregi. A 
Jak mają ci panowie — oświadczył ró- 
wnież poseł Partji Pracy, Herbert Morri- 
son w mowie wygłoszonej w Leeds — 
zwalczać korupcję i protekcję, jeżeli sa- 
mi o niezem innem nie myślą, jak tylko 
o samych sobie, zamiast dbać o sprawie- 
dliwy rozdział składanych ofiar. 

Silną krytykę wywołuje również bez- 
względne postępowanie angielskich to- 
warzystw komunikacyjnych, które zna- 


lazły ponownie wyraz w nowej podwyżce 
taryfy kolejowej. „Sunday  Chroniele" 
wskazuje na to, że polityka taryfowa za: 
pełnią wprawdzie kieszenie akcjonarju- 
szów, równocześnie jednak obciąża pod- 
wyższonemi cenami przejazdów szerokie 
rzeszę pasażerów. 

Fakt, żę bezrobocie nomimo wojny nie 
spada, stanowi dla większości członków. 
Izby Gmin — jak się wyraził w tem sa- 
mem piśmie poseł Robert Boothby =- 
„cierń w oku“ tem więcej, że zagadnienie 
to zostało w Niemczech pomyślnie roz. 
wiązane. Kompletna nieudolność rządu w 
tej dziedzinie nid da sie zaprzeczyć. Rów- 
nież fakt, że handel zagraniczny w nie- 
których krajach nie może otrzymać kre- 
dytu, który — jak sądzono — uda się u- 
zyskać bez większych trudów, tłomaczony, 
jest wyłącznie brakami organizacyjnemi, 
nie mówi się natomiast o zaniku zaufania 
do brytyjskiej gospudarki handlowej, 


Rozczarowanie w Paryżu. 


(=) Genewa, 23 kwietnia. Szereg dzien: 
ników paryskich zdradza znowu widocz- 
ne zdumienie z powodu nieoczekiwanego 
zbliżenia między Jugosławją i Rosją so- 
wiecką, jakie wyraziło się w wysłaniu 
komisji gospodarczej do Moskwy. 

„Bxcelsior" wyraża: zapatrywanie, ża 

p 
układ gospodarczy, jaki w niedługim cza- 
sie, zostan ie podpisany w Moskwie, może 
być następstwem oficjalnego uznania 
rządu sowieckiego przez Jugosławje. 


Staroszwabska wieś zniszczona 
oberwaniem chmury. 


(=) Belgrad, 23 kwietnia. Oberwanie 
chmury, które spowodowało olbrzymią po- 
wódź, zniszczyło w niedzielę w południe 
większą część staroszwabskiej wsi Gaczi» 
nog w prowincji Hana koło Nisza. 

Premjer Owetkowicz, który właśnie w. 
tym czasie bawił w okolicy przybył ma 
miejsce katastrofy. (p.). 


Unieszkodliwienie bandy szantażystów 
w Nowym Jorku. 


Nowy Jork, 23 kwietnia. — W tych 
dniach został aresztowany przez policją 
nowojorską prezydent związku pracownie 
ków domowych blur I hotoli Georgo Scali- 
se, któremu zerzucone, żo wyszantażował 
odd firm nowojorskich 100.000 dolarów. 

Według informacji prokuratora nawo- 

jorskiego Scalise wymuszał od swoich o- 
fiar kwoty od 1000 do 5000 dolarów. gro- 
żąo w przeciwnym razie strajkiem praco- 
wników. Scalise, który mieszkał w Con- 
necticut we wspaniałej 27-pokojowej willi. 
był już raz skazany w r. 1928, kiedy jako 
17-letni chłopiec trudnił się handlem ko- 
bistami. 
„ Wraz ze Scalisse'm. arsszfowano dwóch 
żydów, należących do bandy szantażystów, 
a mianowicie braci Izrę i Louisa Schwar* 
tzów, którzy są również oskarżeni o u- 
dział w całej akcji. Scalise'a aż do rozpra- 
wy pozostawiono na wolnej stopie za kau- 
cją 40,000 dolarów. 


Mój przyjaciel 
„Achmed. 


Biskra, w marcu. 

Tutaj, w słonecznej Biskrze, którą Ara- 
bowie nazywają „królową Sahary“, tutaj, 
w ojczyźnie palm daktylowych, zawarliś- 
my naszą przyjaźń. Ledwie, że opuszczam 
hotel, już stoi przy mnie: mój przyjaciel 
Achmed Ben Mihel. Młody, ogiemnastolet- 
mi murzyn o czarnych, błyszczących _ o- 
czach z małym tatuowanym krzyżykiem 
ma czole i wiecznym uśmiechem na ustach. 
Twarz jego połyskuje w słońcu jak wypo- 
lerowany czarny marmur. Biegnie mi sta- 
le naprzeciw z wyrazem uniżenia, z głową 
posuniętą maprzód, owinięty swoim powłó: 
czystym, do kostek dlugim, białym płasz- 


„Gut Margin, mir Herr!“ wola zawsze 
na przywitanie. „Achmed gut, sehr gut 
Słów tych szczególnie chętnię używa. Wy- 
czerpują one prawie całą jego znajomość 
języka niemieckiego. Natomiast w języku 
francuskim jest o tyle biegły, że potrafi 
się porozumieć. A, kiedy brak mu słów, 
podkreśla odpowiednim zrozumiałym ge- 
stem, (Gdziekolwiek idę, spieszy za mną. 
Towarzyszy mi wszędzie, I podziwia razem 
ze mną piękno smukłych palm i pachną» 
cych drzew figo smu mych 
arabskich lepianek, wesołe życie ulic płat- 
nej miłości i przedziwnie jaśniejące noce 
ewiażdziste.. Wszędzie jest mój przyjaciel 
Achmed u mego boku. Nie jest przytem 
nigdy natarczywy. Kiedy spacerując w 
mieście po alejach oliwnygh, "usiądę na 
ławce, Achmed staje w pobliżu, lub siada 
ma pobliską wolną ławkę, I tylko, kiedy 
go wezwę, Siada koło mnie. Lecz tylko na 
skraju ławki, więcej w powietrzu wiszac, 
aniżeli siedząc, Prędko zawarliśmy przy- 
jaźń. Znam już prawie całą historią jego 
ycia, tak ubogą, jak on sam. Rodzice od- 
mmarli „go dawno. Ledwie ich pamięta. 
Mieszkam «wojej m opiekunki, która 
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obry Bóg wie, który obdarzy tutaj 
wszystkich wiecznem słońcem, a może też 
jakąś niewidzialną mamną, która w cudo- 
wny sposób tych ludzi tu odżywia. Praenu- 
jących widzi się tutaj rzadko. Przeważnie 
włoczą się bezczynnie po ulicach, spoczy- 
wają przykncnięci przed swojemi o- 
stwami i licznemi maurytańskiemi ka- 
wiarniąmi, gdzie grają w domino lub od- 
dają się lubemu „dolce far niente“, Pracu- 
jących nie widziałem tutaj, prócz krama- 
rzy, handlarzy i uwijających się wszędzie 
młodych pucobutów. Z ezego żyje Ach- 
med? Tu i ówdzie daruje mu -ktoś z obcych 
kilka sous, czasem nawet kilka franków. 
To wystarcza. Daktyli kupić można na 
placu targowym za pół darmo, zaś za kilka 
sous pełną misę bobu w pikantnym sosie, 
lub sutą porcję „couscous“, z grysu pszen- 
nego warzonej arabskiej narodowej po- 
trawy. Albo też gotowamą szarańczę, ieżą- 
cą. tutaj wszędzie w stosach i pełnych wor- 
kach. Źmiwo szarańczy było tego roku 
szczególnie obfite. Szarańcza jest dosko- 
nałą w smaku, twierdzi mój przyjaciel 
Achmed. Poprzestalem tym razem na jego 
zapewnieniu i zrezygnowałem z zakoszto” 
wania tego przysmaku. 

P ranka rzekłem do Achmeda, że 
zamierzam z nim udać 
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na uśmiech, w ć 


je słowo, 
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obecnie wyżywia. Z czego? O tem jedynie bogani aniżeli Arabki. Opowiada, że wy- 


jeżdżając z miektórą w pustynię, częsta 
sam na sam, przytrzymuje ją za nóżkę, 
aby nie spadła z wielbłąda, „G'est bon!“ 
Jego oczy błyszczą, Opowiada on, jak je- 
go ręka ezesto podnosi się wyżej, „C'est 
très bon!“ I wyczuwa on wkrótcę, jak wy- 
soko tak pójść może... Niektóre damy 
są bardzo dobre, zapewnią mnie mój po- 


gamiacz. 

Około południa wracaliśmy z powrotem. 
Pogrążeni w milczeniu. Nagle doszedł mię 
podniecony głos Achmeda. Kłócił się z po. 
ganiączem. „Bitte Herr tu mon amit” py. 
tal mnie Achmed. „Ton ami“, potwierdzi- 


miaeza  dummem 


Ach- | 


ią 
Na drugi dzień, kiedy opuszezałem ho- 
tel, stał Achmed niedaleko za drzewem 
palmowem. Twarz jego, zwykle niefraso- 
bliwa, była smutna. „II m'a battu“, rzekł 
do mnie z goryczą. sonia ez Zamiast 
zapłaty, nie poskąpił mu poganiacz oje- 
gów. „Il m'a bażtu”, powtórzył Achmed 
smutnie Prawą reką uderzał się po 
twarzy, uzupełniając tą demonstraciją 
brak potrzebnych słów. Kupiłem mu cze» 
kelądę., Śchował ją w zanadrze swego 
białego odzienia i ilekroć tylko czuł sią 
nieobserwowanym, kosztował ją po ka- 
wałku, To zdawało się uśmierzać jego 
zmartwienie, Wkrótce zaśmiał się po 
wnemu. Jasno i słonecznie. „Min Herr 
gut, ser gut!“ mówił i potakiwał szozerze 
glowa., W oczach jego jaśniał południowy 
blask nieba i bezkresnej pustyni... 
Pewnego dnia zapytałem go, czy poje- 
chałby zemną do Europy. Oświadczył mi, 
że najchętniej ruszyłby natychmiast | że 
gotowy, jest wykonywać tam wszelkie: 


da-f d 


czynności. „Achmed gut. ser gut!” Zapas 
ii] się, Pytanie, któro rzuciłem nieopącz- 
nie, wywołało w nim gorący oddźwięk. 
Opuszeza mnie szybko i wraca wkrótce 
w towarzystwie starego Araba. „Pour 
renseignements'. Arab poświadkza. ża 
Achmeda zna oddawnae jako uczciwego 
1 solidnego człowieka. I odtąd mówi Ach- 
med tylko o Europie. Będzie tam nosił 
europejskie odzienie, jednak bez kapelu- 
sza. Nie. Tylko fez, gdyż religja zabrania 
noszenia kapelusza. Jego spojrzenie za- 
wisa na mnie wyrazem psiej wierności, 

"wy ludzkie kłamią, lecz oczy psów nis 
gdy. Staje ciągle na ulicy i powiada kaw 
żdemu, że jedzie ze mną do Europy. Nie- 
którzy uśmiechają się niedowierzająco, 
Woła mię wówczas za świadka. Milcząc, 
potakuję głową, A Achmed promienieje... 
Nie myśli snać o' niczem innem, jak tylko 
o swojej podróży do Europy, To staje się 
teraz jedyna jego tęsknotą, jedyną my- 
ślą. Nieznane i dalekie wabią jego du- 
SZĘ... Następnego dnia rano czekał przed 
hotelem z jakimś innym starym Arabem. 
Przybrowądził go ra dalsze poświadcze- 
nia swego dobrega imienia, I ten również 
moświądeza. że Achmed jest dobry, po- 
słuszny i wierny. Nagle uświadamiam go- 
bie, eo nabroilem mojem pochopnem gza- 
bvtaniem, Oświadczyłem, że muszę sie 
nad ta kwestią zastanowić, przyrzekając, 
że napiszę mn o tem z domu. Zanotowałem 
jego dokładny adres. Achmed patrzy 
przed siebie zamyślony. Nadzieja i zwąt- 
niania, oczyma jego duszy powsta- 
je nowy świat 1 nowe, nieznane  źjwie... 
Uczyniłamże dobrze, wzbudzając w nim 
te nową nadzieje? Doznaję wyrzutów su- 
mienia. Bądź eo bądź, opromienia go nā- 
dzieja jak dobroczynne światło, jak cu- 
owny sen.. Być może, że sen ten kiedyś 
się spelni.. Żyole jest przecie pełne œu- 
1ów. Zwłaszcza tutaj, na Wschodzie, w :oj- 
czyźnie „Tysiąca i jednej nocy gdzie 
poezja łączy sie z życiem, jak sen z rze- 
czywistością.. Bądź zatem dobrej myśli, 
przyjacielu Achmedzie! f 

Inż. L 8. 


Loic Runo- ort 


Kraków, w kwietniu. 
6 Europa dzisiejsza — przynajmniej w czę- 
nię — przypomina czasy, kiedy wojny były 
etyiko ewenementem politycznym, ale 
Brzedewszystkiem rodzajem szkoły życio- 
R ze: którą musi przejść każda gene- 
„Czytając sprawozdania ówczesnych kro- 
nikarzy, pełne prostoty, naiwności, ale też 
Zyciowej filozofji, zagłębiamy się w zupeł- 
nie inny, oryginalny świat, od którego od- 
legliśmy bardzo daleko, Branie udziału 
W wojnie było wtedy uważane nie za obo- 
"zek, ale za przywilej, a pojęcie honoru 
łe pełne | rzetelne, bo liczono się przede- 
Wszygtkiem z własnem sumieniem, a nie 
opinją otoczenia. 
tym też czasie późnego średniowiecza 


powstały liczne wojskowo-zakonne 
zgrornadzenła, 


Mające na celu pielęgnowanie Guót rycer- 

skich į pożytek dla kraju. Powstają więe 

we Włoszech order Annunciaty, w Anglji 

Order Podwiązki. w Bawarji Zakon św. Je- 

Tzego, we Francji order św. Ducha, wkoń- 

-A Burgundji Order Złotego Runa. Ten 
atni 


uchodzi do dziś dnia za najbardziej 
szanowny wśród wszystkich odznaczeń 
i orderów: 


W świecie katolickim niema on sobie rów- 
30: a rywalizują z nim jedynie order św. 
Ducha i order Amnunciaty, natomiast w 


świecie protestanckim 
Podobną rolę gra duński order Słonia, 


4 na drugiem dopiero miejscu szwedzki or- 
der Serafinów. 

Złote Runo powstało w czasie 
największego rozwoju księstwa 
Burgundji, 
kióre zarówno dzięki mądrości swych 
władców, jak też pracowitości „swoich mie- 
szkańców i szezęśliwemu położeniu ekono- 
inieznemu należało do najbogatszych w cą- 
tej Europie, chociaż rozległością nie doró- 
wnywało wielu sąsiadom. Najważniejsze 
miasta tego kraju, „ Brugia, Antwerpja, 
Bruksela, Lille i wiele innych słynęły z 
wielkiego przemysłu artystycznego, wyra- 
biały najwspanialsze przedmioty ze złota, 


Wspaniałe materje, płótna, brokaty i wiele | 


innych. Nie dziwnego, że tak bogaty kraj 
musial mieć 
również wspaniały dwór monarszy, 


który odznaczał się nietylko przepychem, 
ale też dzielnością swoich rycerzy. s 

Go do powstania Złotego Runa istnieją 
Dodobnie jak o powstaniu orderu Podwią- 
zki i orderu Annunciaty różne podania, nie 
mające zresztą nie wspólnego z prawdą. 
*aktem jest, że 

dnia 10 stycznia 1429 zakłada order 

Złotego Runa książę burgundzki 


Filip Dobry, książę Brabantu i Limburga, 
hrabia Flaudrji, Artois, Namur, margra- 
ia Świętego Państwa Rzymskiego, pan ra 
alins i Malines z okazji swego małżeń- 
Stwa z księżniczką  Izabellą portugalską. 
Nie czyni on tego jednak dla przypodoba- 
nia się swej żonie, lecz dla ściślejszego 
twiązania swego rycerstwa ze swoją osobą 
z państwem, a nastepnie celem podniesie- 
nia wśród niego cnót, które powinny zdo- 
vić obrońców kraju. Zresztą wynika to Ja- 
šno z manifestu wydanego przez tego księ- 
cia do swoich podanych: mówi on w nim 
Tównież o ohronie reliyji katolickiej, obra- 
nie sierot i wdów, czyli o wykonywaniu 
obowiązków, które w Średniowieczu sta- 
Wiano na pierwszem miejscu. 


Wieikim mistrzem Orderu miał być 
każdorazowy książę burgundzki, 


a kawalerów miało być 24-ch. Patronem 
orderu ustanowiony został Św. Andrzej. 
tatut orderu dzieli się na 94 oddziałów, 
W których książę dokładnie określa obo- 
Wiązki kawalerów, a  przedewszystkiem 
obowiązek obrony religji, wierności w3- 
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Ratusz E Ę. mięta ezasy najwięk. 
tzego MODNE etwa Burgundzkiego. 


„GONTEC KRAROWSKT* Nr. 94. Wtorek, 23 kwietnia 1940. 


bec księcia, przyjaźni i braterstwa mię- 
dzy rycerzami, odwagi w walce Wkrótce 
jpo założeniu orderu zwraca się Filip Do- 
bry do Papieża, notyfikując mu założe- 
nie i prosząc o zatwierdzenie. Sobór try- 
dencki prosi w roku 1432 Filipa II o po- 
informowanie o wszystkich 
nowego orderu. 
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Ciekawem Jest, dlaczego nowy order 
otrzymał nazwę Żictego Runa? 


Nazwa ta łączy się z mitologiczną opo- 
wieścią o Jazonie, który wybrał się po 
złote runo, jako najcenniejszą rzecz świa- 
ta.. Wytrwałość argonautów żeglarzy, 
którzy mimo niesprzyjającej pogody Star 


Złote Runo noszono na mundurach na wstążce schowanej w kołnierzu, jak to wi- 
dzimy na portrecie Franciszka Józefa |, który był wielkim mistrzem tego orderu. 


0 pochodzeniu nazwy karnawał. 


rzoną pod wpływem analogji, która niemałą 
odgrywa rolę w dziedzinie językowej. 
Dla dokładniejszego zrozumienia 
niechaj posłużą następujące dwa przykłady, 
zaczerpnięte ze skarbca języka łacińskiego. 


Wyraz „karnawał“ odnosił się z początku 
lytko do ostatniego dnia zapust, a więc do 
dnia poprzedzającego środę popielcową. Z 
biegiem czasu zaczął on obejmować 3 osta- 
tnie dni, potem cały tydzień przed popieleem, 
aż nareszcie doszedł do tego, iż rozciągnął swo 
panowanie na cały czas, sięgający od Trzech 
Króli aż do rozpoczęcia postu, i stał się 
identycznym z naszemi zapustami, gdy pier- 
wotnie równał się pojęciowo z polskim mię- 
sopustem. 

Pochodzenie słowa karnawał nie jest do- 
tychczas jeszcze dostatecznie wyjaśnione. — 
Pomijając inne, nieprawdopodobne wprost 
domysły, przytoczę tu tylko najbardziej roz- 


powszechnione mniemanie, jakoby wyraz ten. 


średniowieczno-łacński (włosk. carnevale, — 
franc. carnaval) powstał ze złożenia dwóch 
odrębnych wyrazów, a mianowicie z earne 
(łac. caro, dopełn. carn-is i wykrzyknika va- 
łe, żegnaj mi. jakoby więc znaczył tyle, co 
pożegnanie z potrawami  mięsnemi. Takie 
tłumaczenie nie może nas weałe zadowolić i 


trzeba je, jak wiele podobnych, zaliczyć do . 


łamańców i dziwolągów lingwistycznych. — 


Wprawdzie zaprzeczyć się nie da, że główną - 


osnowę tego wyrazu tworzy pojęcie mięsa. 
ale drugą jego część składową vale należy 
mojem zdaniem uważać za końcówkę, utwo- 


rzeczy, 


Wiadomo, że.na oznaczenie pojęć „północ- 
ny“ i „południowy“ służą w jęz. łac. przy- 
miotńiki „septentrionalis“ i „meridionalis“, 
z których tylko pierwszy utworzony jest pra- 
widłowo z rzeczownika septentrio (dopełn. 
septentrion-is), drugi zaś, którego właściwy 
przymiotnik brzmi meridiańus (od meridi-es 
„południe“, na drodze analogji przystosował 
się mechanicznie do wzoru formy „septen- 
trionalis', A teraz drugi przykład, który ści- 
ślej wiąże się z naszą kwestją. Znane są sta: 
rorzymskie uroczystości Saturnalia, obcho- 
dzone na cześć Saturnusa, bożka obfitości, 
przedstawiciela złotego wieku, i+ Bacchana- 
lia, poświęcone Bacchusowi, bożkowi wina. 
Otóż Saturhus wytworzył ze siebie zupełnie 
prawidłowo i to zapomocą zwykłej końtów- 
ki przymiotnikowej — ale, odnośnie do je- 
go formy nijakiej — ale, wyraz Saturnal w 
skrócenin zamiast festum Saturnale, używa- 


nv nóżniej wyłacznie w liczbie mnaciej —' 


Safurnatła. Tym samym trvhem nowinno hy- 
ło od Baechus powstać Baechalia, gdv tym- 
czasem pod wpływem analogji i upodobnie- 
nia do znaczeniowo pokrewnego Saturnalia, 


ę 
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laja sie dotrzeć do celu, miała być przy- 


kładem dla rycerzy orderu. 


Założenie Złotege Runa miało też 
Jednak cele pelityczne. 


Filip Dobry, który mógł się uważuć za 
jednego z najwybitniejszych książąt swe- 
go czasu, oddawna myślał o wyprawie 
krzyżowej, o której podrzas uroczystości 
urządzonych na cześć kawalerów Złotego, 
Runa w roku 1458 w Lille wspomina w 
dłuższem przemówieniu, postanawiając ' 
wstrzymać postępujących. ciągle Turków 
i w ten sposób pomścić klęskę, doznaną. 
przez jego ojca pod Nikopolis. aż 

Wspaniałe były zazwyczaj uroczystości 
urządzane z okazji mianowania nowych 
kawalerów orderu. Kończyły się one eie- 
kawemi turniejami, a podczas samej Cë- 
remonji obdarzanie kawalerów łańcuchem 
„Złotego Runa“ 


występowali heroldowie w niezwykle 
barwnych | kesztownych strojach, 


anousując nazwisko i godności nowomia- 
nowanych kawalerów. Książę Filip i dyg- 
nitarze orderu nosili długie szaty 
czerwonego koloru podbite szarem futrem, 
a na to wszystko nakladali płaszoze czer- 
wone bogato haftowane złoteru. Oczywiś- 
cie, że każda uroczystość poprzedzonu by- 
ła Mszą św. czytaną przez miejscowego bi- 
skupa. Zakon miał własnego herolda ńo0- 
szącego nazwę „Złote Runo“ (Toisou d'or). 
Pierwsze takie zebranie t. j. kapituła od- 
było się.29 listopada 1431 w Brugji `. 
-Ciekawem jest, że od samego początku 
isinienia orderu „Złotego Runa* postano- 
wiono, aby wszystkie 
ważniejsze wydarzenia w Życiu toge 


orderu notowane były przez kronikarza, 
malarz uwiecznił pierwszych kawalerów 


„| malemi purtretami, które świadczyć będą 


u potomnych o wyglądzie pierwszych to- 
warzyszy Filipa Dobrego. Zapisywano je- 
dnak również wszystkie uchybienia, ja- 
kiełki mogli się dopuścić kawalerowie, a na 
każdem następnem zebraniu czyli t. zw. 
kapitule wyiykuł książę swoim rycerzom 
ich złe postępki, tak jak ztesztą i oni mo- 
gli poddać jęgo czyny krytyce. Panowała 
dziwna szczerość: zdarzało się nieraz, że 
zarzucano księciu burdzo poważnie różne 
jego postępki, bynajmniej nie licząc się z 
dotkliwemi słowami. Nawet Karolowi V, 
najpotężniejszemu monarsze ówczesnego 
świata zarzucają kawalerowie, że po- 
stępuje zbyt powolnie, że podejmuje 
się wypraw do Tunisu i Algieru nie spy- 
tawszy sią swych kolegów orderowych ©0 
zdanie. 

Po wygaśnięciu dynastji burgundzkiej 
i przejściu jej dziedzictwa w ręce Habsbur- 
gów przez małżeństwo Maksymiljana z 
księżniczką Marją Burgundzką, stają slę 
oni wielkimi mistrzami orderu. Przez zdo- 
bycie zaś tronu hiszpańskiego prawo na- 
dawania tego orderu przenogi się na kró- 
lów hlszpańskich najprzód z domu Habsro 
butgów, a później Bodzbonów. Kilka lat 
temu poruszono temat, kto właściwie ma 
prawo nadawania orderu „Złotego Runa?" 


Zgłosił eię z pretensjami również 
król belgijski 


Z racji posiadania terytorjum, które two- 
rzyło dawne księstwo burgundzkie. Pozo- . 
stuło jednak przy dawnym stanie rzeczy: 
„Złote Runo“ stanowi prywatny order ka- 
żdorazowego królu hiszpańskiego lub jego 
sukceesurów i głowie domu Habsburgów. 
Porównując historję rozwoju tego pie 

knego orderu z dziejami licznych innych 
późniejszych odznak honorowych, -widać 
różnicę w pojmowaniu obowiązków zwią- 
zanych z posiadaniem tego wysokiego od- 
znaczenia, gdyż przez wiele wieków odzna- 
ka księcia Filipa Dobrego nadawana była 
rzeczywiście tylko ludziom wybitnym, a w 
każdym razie rycerzom bez zmazy. 

X. Z. 


utworzyła i utrwaliła się forma Bach-an- alia, 
Podobnie rzecz się miała, jak sądzę, i w na- 
szym przypadku. Tak samo bowiem wyraz 
earneyale został bezwątpiemia utworzony pod 
wpływem analogji. Istnieje bowiem w języ- 
ku włoskim, jak zresztą i w języku francu- 
skim wyraz festivał (zam. festivole), który 
oznacza uciechę, wesołą biesiadę, a który 
wiedzie swój ród od przymiotnika łacińskie- 
go festus, ściślej mówiąc, od pochodniei jego 
formy festivus. Mianowicie od tej ostatniej 
formy został, zapomocą końcówki alis, na- 
samprzód utworzony przymiotnik festivalis, 
którego rodzaj nijaki festivale posłużył na- 
stępnie jako rzeczownik. Taki rozwój był zu- 
pełnie normalny. Inaczej ma się rzecz z wy* 
razem carnevale. W tym bowiem wypadku 
nie wchodził już w grę jakikolwiek naturalny 
proces językowy. a tylko działanie analogii 
sprawiło. że wedle wzoru festivale utworżył 
się pokrewny mu. choć w ściślejszym żakre- 
sie znaczenia, wyraz carnevale t. j. Święta 
mięsa czyli festyn, którego jedną z głównych 
atrakcyj stanowi hojne pożywanie mięsa. 
Dr. J. L. 


e BK" 
NASZE SŁUŻĄGE. 3 
Pani: — Nie ścierpię tego. by do Kasi 
przychodził żołnierz i noecował... 
Kasia: — W takim razie dziękuję za 
służbę. Taką panią znajdę w każdej chwili, 
a o żołnierza trudniej. 
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„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 94. Wtorek, 23 kwietnia 1940. 


Uregulowanie obrotu towarami włókienniczemi 
_ na terenach Generalnego Gubernatorstwa. 


Kraków, 23 kwietnia, Generalny Guberna- 
tor okupowanych obszarów polskich dr. 
Frank wydał w dn. 12 kwietnia rozporządze- 
mie, powołujące do żyeia urząd gospodarowa- 
nia surowcami i towarami  włókienniczemi 
w Generalnem Gubernatorstwie. 

W dn. 15 kwietnia br. ukazały się pierw- 
sze zarządzenia kierownika tegoż urzędu, a 
mianowicie zarządzenie o detailicznym han- 
dlu towarami włókienniczemi i niewłókienni- 
czemi towarami krótkiemi, o oddaniu towa- 
rów tego rodzaju przez przedsiębiorstwa 
handln detalicznego konsumentem, o obo- 
wiązkn meldunkowem wytwórców, o użyciu 
ściągniętych lub zabezpieczonych towarów, 
© ponownem nabyciu towarów i o wywozie 
towarów włókienniczych z terenów General- 
nego Gubernatorstwa. 

W myśl powyższych zarządzeń sklepy de= 
talicznej sprzedaży towarów włókienni- 
ozych, zamknięte swego czasu na skutek 
zarządzenia władz, mogą się starać o pozwo- 
lenie ponownego ich uruchomienia w Staro- 
stwie powiatowem, wzgl, miejskiem. Liczba 
jednak sklepów uruchomionych będzie ogra- 
niczona, otwarte będą tylko te sklepy, które 
posiadają odpowiedni zapas towarów oraz 
odpowiednie środki obrotowe. Zezwolenie 
tego rodzaju obowiązuje również nowe skle- 
py, oraz właścicieli sklepów z iimnemi towa- 
rami, którzy chcą rozszerzyć zakres działa- 
nia o sprzedaż towarów włókienniczych. 

Od dnia 6 maja 1940 konsumenci moga 
mabywać towary włókiennicze tylko w skle- 
pach ponownie uruchomionych, 


jedynie na kartki zapótrzebowania. 


Bez kartki zapotrzebowania sprzedawać mo- 
Żna jedynie następujące towary: 1) materja- 
ły dekoracyjne z jedwabiu sztucznego i weł- 
ny włóknikowej (tektury itp.), 2) firanki, z 
wyjątkiem kepru na firanki, 3) dywany, ma- 
terjały na chodniki, dywaniki wszelkiego ro- 
dzaju, 4) roboty ręczne, rozpoczęte i wykoń- 
czone, z wyjątkiem gęsto dzianych obrusów 
i ręcznie robionych pulowerów i kamizelek. 
5) Nakrycia głowy dla kobiet, mężczyzn, 
dziewcząt i chłopców z wyjątkiem  chustek 
na głowę, względnie do okrywania się. 5) 
Krawaty wszelkiego rodzaju, do nich należą: 
krawaty wykończone, krawaty do wiązania, 
motylki. 7) Towary krótkie z wyjątkiem 
Środków do szycia wszelkiego rodzaju. 8) 
Mąterjały dziane nićmi metalowemi i części 
odzieży wyrobione z nich. 9) Artykuły mady 
i obszewki. (Kwiaty do przypinania, paski, 
kołnierzyki, kamizelki damskie, welony, sza- 
liki (nie chustki) z jedwabiu). 10) Artykuły 
włókiennicze do celów sanitarnych i pielę- 
gnacji chorych. 11) Parasole. 12) Koronki i 
hafty do bielizny oraz tiule i koronki do su- 
kien, tudzież części odzieży wyrobione z 
nich. 13) Bielizma dla umarłych. 

Starania o otrzymanie odpowiedniej kart- 
ki zapotrzebowania należy kierować do od- 
nośnego starosty powiatowego lub miejskie- 
go, względnie do tego urzędu, któremu staro- 
stowie powierzyli załatwianie tego rodzaju 
podań. Na każdy towar -włókienniczy musi 
być złożony jeden wniosek i wystawiona jes 
dna, osobna kartka zapotrzebowania. Kartki 
zapotrzebowania ze zmianami, względnie na 
których wymieniono kilka towarów, są nie- 
ważne. 

Grupy wnioskodaweów 


zostały następująco podzielone: 1) obywate- 
le Rzeszy Niemieckiej, przebywający na te- 
‘renie Gen. Gubernatorstwa, 2) ludność Gen. 
Gubernatorstwa. pracująca w interesie nie- 
mięckim, 3) przynałeżni do narodu niemiec- 
kiego, o ile nie należą do grupy drugiej, 4) 
inna ludność Gen. Gubernatorstwa. 

Sklepy detaliczne, wydające towar za Kar- 
fkami obowiązane są kartki unieważniać 
Przez przekreślenie ich, dalej obowiązane są 
do zapisania wydanego towaru i prowadze» 
mia ewidencji kartek. 


Wszystkie przedsiębiorstwa,  wyrabiające 
towary włókiennicze lub je sprzedające, zo- 
bowiązane są w terminie do dni 14 wnieść 
do kierownika urzędu gospodarowania su- 
rowcami i towarami włókienniczemi podanie 
© pozwolenie na dalsze prowadzenie przed- 
siębiorstwa, Zakładanie nowych przedsię- 
biorstw tego rodzaju uzależnione jest rówe 
nież od zgody kierownika tegoż urzędu. 

Towary włókiennicze 1 niewłókiennicze to- 
wary krótkie, będące własnością lub znajdu- 
jące się w posiadaniu przedsiębiorstw, któ- 
re mie otrzymają zezwolenia na dalsze pro- 
wadzenie handlu, dalej towary, które zosta- 
ną ściągnięte w myśl rozporządzenia Gen. 
(Gubernatora z dn. 12 kwietnia br., względnie 
zabezpieczone przez Szefów okręgowych, — 
winien posiadaez wzgl. przechowawea w elą* 
gn ezterech tygodni od wejścia w życie za- 
rządzenia z dn. 15 kwietnia, zaoflarować do 
kupna włókienniczej spółee handlowej z ogr 
odp. w Krakowi, plae Kossaka 1. 

Od dn. 6 maja 1940 przedsiębiorstwa han- 
dlu detalicznego będą mogły zakupować to- 
wary włókiennicze u hurtowników jedynie 
ya oddaniem kartek zapotrzebowania odda- 
byeh im przez konsumenfów, a hurtowniey, 
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będą mogli otrzymywać od wytwórców towa- 
ry jedynie za zwrotem kartek, które otrzy- 
mają od sprzedawców detalicznych. 

Każdy wywóz surowców i towarów włó- 
kienniczych z obszarów Generalnego Guber- 
natorstwa wymaga zezwolenia kierownika u- 
rzędu gospodarowania surowcami i towara- 


mi włókienniczemi w Generalnem Guberna- 
torstwie. 

Zarządzenia, odnoszące się do obrotu to- 
warami włókienniczemi zotały opublikowa- 
ne w nr. 28 części II Dziennika Rozporzą- 
dzeń Gen. Gubernatora dla okupowanych ob- 
szarów polskich, 


Owocny bilans działalności komitetu 
samopomocy społecznej w Warszawie. 


5.100 tys. posiłków wydano w ciągu półrocza. — 13.171 osób 
korzystało z pomocy lekarskiej. 


(=) Warszawa, 23 kwietnia. Upłynęło 
siedem miesięcy działalności, Stołecznego 
Komitetu Samopomocy Społecznej polega- 
jącej na' opiece nad ubogą ludnością War- 
szawy dotkniętą skutkami działań wojen- 
nych oraz nad uchodźcami itp. 

Opieka ta początkowo miała charakter 
doraźny, narzucony szybkim biegiem wy- 
padków i piętrzącymi się trudnościami te- 
chnicznemi. 

We wrześniu i w pierwszej połowie paź- 
dziernika ub. roku komitet zajmował się 
głównie  uchodźcami | _ pogorzelcami. 
Uchodźców rozlokowano w 250 punktach, 
nad któremi ogólną opiekę sprawowała 
Sekcja Ewakuacyjna Komitetu, a opiekę 
zdrowotną Sekcja Sanitarna. 

Obok żywienia była podówczas także 
szeroko stosowana także pomoc odzieżo- 
wa, gdyż dysponowano licznemi darami 
instytucyj humanitarnych, _firm handlo- 
wych i osób prywatnych. Rozdano kilka 
tysięcy ubrań męskich i damskich, tyleż 
par obuwia oraz kilkadziosiąt tysięcy 
sztuk bielizny. 

W miarę odpływu uchodźców i ustalania 
się stusunków, po_ zaprzestaniu działań 
wojennych, akcja Komitetu przybiera 

charakter opieki stałej. 

Bezpośrednią opieke żywnościową, odzie- 
żową, mieszkaniową i zdrowotną nad do- 
rosłymi i dziećmi przejmują komitety o0- 
kregowe w ogólnej liczbie Il-cie, obejmu- 
jąc cały teren Warszawy. 

Wstępnem zadaniem tych komitetów 
jest kwalifikacja licznie zgłaszających gię 
o pomoc, dokonywana przez opiekunów o- 
kręgowych, obwodowych, blokowych i do- 
mowych. 

Komitety Okręgowe dzielą sie na 6 ko- 
misyj, odpowiadającym głównym działom 
opieki. Ponadto przy każdym komitecie 
działa poradnia odbudowy  zniszezonych 
budowli. 


Pomoc żywnościowa. 


Obecnie pomoc żywnościowa dla dzieci 
i dorosłych skupiona została w znajdują- 
cych się na obszarze całego miasta ku- 
chniach, prowadzonych przez Komitety O- 
kręgowe pod kierownictwem i nadzorem 
Sekcji Kuchen. Pod koniec marca czyn- 
nych bylo 50 kuchen i 4 herbaciarnie dla 
dorosłych oraz 46 kuchon dla dzieci I mło- 
dzieży. 

Przy stale wzrastającej frekwencji w 
pierwszych dniach marea wydawały ku- 
chnie 90.000 posiłków dziennie. Ogółem w 
ciągu półrocza wydały kuchnie 5.100.000 
posiłków, w tem 3,10%.006 dla dorosłych i 
2.000.000 dla dzieci i młodzieży. 


Posiłek stanowi półlitrowa porcja zupy, 
sporządzona według jednolicie ustalonych 
jadłospisów. Akcja dożywiania obejmowa- 
ła poza kuchniami jeszcze około 50 innych 
punktów opiekuńczych, jak ogniska i in- 
ternaty dla dzieci, szpitale i schroniska 
dla wysiedlonych. 


Pomoc odzieżowa. 


Zmiszczenie wielu składów oraz osobiste- 
go mienia licznych mieszkańców miasta 
wywołało wzrost zapotrzebowania w za- 
kresie odzieży i obuwia. f ) 

Pomoc Samopomocy Społecznej w tej 
dziedzinie była niestety stosunkowo mała 
z powodu wzrastających z miesiąca na 
miesiąc trudności finansowych przy jed- 
noczesnej zwyżce cen, a nawet zupełnej 
E nabycia niektórych artyku- 
ów. 

W ciągu zimy rozdano około 5.000 ubrań 
i bielizny oraz 450 par butów. Na lato 
przygotowuje Sekcja Odzieżowa. nowe paT- 
tje odzieży. w szwalniach Komitetu i o- 
buwia. 

Pomoc opałowa. 


Cieżkie mrozy i ogramme trudności przy 
nabywaniu przez ludność środków opało- 
wych skłoniło Komitet do akcji także i 
w tym kierunku. Polegała ona na wyda- 
waniu honéw węglewych po 50 kg realizo- 
wanych w detalicząych składach węgla. 

Najbiedniejszym wydawano bony bez- 
płatnie, innym za opłatą 4 zł. Pod koniec 
lutego wydano takich bonów 50.000. I tu 
nie obeszło sie bez trudności. naogół akcja 
ta wydała pożądane rezultaty łagodząc pó 
części powszechny głód węglowy. 


Zdrowie. 


Sekcja Zdrowia Komitetu udzielania 
pomocy higjeniczno-lekarskiej 13.171 oso- 
hom za pośrednictwem 257 lekarzy, 118 a- 
kuszerek i 18 higjenistek. Pomoc ta pole- 
gala na poradach lekarskich, badaniach i 
zabiegach, szczepieniu przeciwdurowem, 
pomocy uszeryjnej, wydawaniu bonów 
na lekarstwa oraz rozuawnietwie tranu, 
mydła, odzieży i węgla. W kuchniach ko- 
mitetowych wydano 434.000 posiłków dla 
chorych. 

Istniejąca przy Sekcji Zdrowia komisja 
pomocy uhogim chorym w szpitaląch zaj- 
mowała się dożywianiem tych chorych, za- 
opatrzeniem ich w odzież, dostarczała kul 
dla chromych i udzielała rekonwalescen- 
tom zapomóg pieniężnych na powrót do 
domów rodzinnych. 

Ogółem z tych wszystkich rodzajów po- 
mocy korzystało przeszło 3.000 chorych. 


Z danadyeń 


(=) Kraków, 23 kwietnia. 
Zarzuty Ameryki pod Uwadze  bacz- 


nego obserwa- 
adresem Chamberlaina. _tora sytuacji 
politycznej nie mogło ujść, że w Stanach 
Zjednoczonych szerzy Się obecnie propa- 


ganda pokcjowa w takieh rozmiarach, w 
jakich nigdy jeszeze dotychczas nie była 


tam obserwowana. Stary Zjednoczone do- 
tychezas mie wyleczyły się jeszcze z wa- 
stępstw wojny światowej i nie zdradzają 
bynajmniej ochoty dać się jeszcze rag sku- 
sić do awantury za obce interesy. 

„Nowy Kurjer Warszawski* przedruko- 
wnuje interesujący i pouczający artykuł pe- 
wanego wielkiego dziennika nowojorskiego 
w formie listu otwartego do Chamberlai- 
na. Artykuł ten stwierdza między innemi, 
że przed wybuchem obecnej wojny na pod» 
stawie powiszechnej ankiety, 44% zapyta- 
nych wypowiedziało się za zbrojną pomo- 
cą dla sprzymierzonych, cyfra ta jednak 
po upływie kilku tygodni wojny spadła 
już na 23% a obecnie, po upływie niemal 
8 miesięcy wojennych, zmniejszyła się 
jeszcze bardzo 18, 

Ten stan rzeczy nie da się już dłużej u- 
trzymać w tajemniey obok faktu, że nie- 
bezpieczeńcstwo klęski Anglji i Francji 
staje się coraz wieksze, Te przemiany w 
nasirojach narodu amerykańskiego po. 


winny panu Chamberlainowi dać do my- 
lenia, zwłaszcza, że Anglja swojemi kam- 
panjami kłamstw znacznie się przyczyniła 
do wywołania tej zmiany nastrojów. 

W. związku » tem amerykańskie pismo 
„Saturday Evening Post“ krytykuje ostro 
zachowanie się ambasadoru amerykań- 
skiego Lothiana, którego wywody stoją 
w jaskrawem przeciwieństwie do zachowa- 
nia się Wielkiej Brytanji wobec państw 
neutralnych. Korespondencja zaś zamiesz- 
czona w „Daily Express“ z Nowego Jorku 
stwierdza: Nie przysyłajcie nam już wię- 
cej , żadnego agitatora propagandowego, 
naród amerykański jest dorosły i nie da 
się namówić do wojny. Nie wolno od naro- 
du amerykańskiego żądać, aby pod wzglę- 
dem łatwowierności stał zaraz za Chińczy- 
kami, jak to czynił w czasie wojny świato- 
wej ówczesny szef propagandy brytyjskiej 
sir Gilbert Parker. r 

Lord Beaverbrook ujmuje powody prze- 
miany w nastrojach w Stanach Zjedno- 
czonych w 12 punktów, w których stwier- 
dza między innemi, że świat nie ma już 
zaufania do przyrzeczeń angielskich, że 
Wielka Brytanji obecnie zwalcza rzekomo 
metody, przy pomocy których wywalczyła 
sobie panowanie nad Światem, że Anglja 
mie jest demokracją, lecz państwem rzą” 
dzonem przez ą grupę chciwych 
władzy kapitalistów, stojących zupełnie 
pod wpływami żydów, na których polece- 
nie rozpętana została wojna. 

Wkońcu lord Beavebrook stwierdza, że 
Anglja, przez swoją blokade skiórowaną 
przeciw, Niemcom, szkodzi w, pierwszej li» 


mji państwom neutralnym i posuwa się na* | 
wet do zatrzymywania okrętów amerykat: | 
skich i rabowania wbrew prawu amery“ | 
kańskiej poczty. 

Te głosy z za morza wiążą się razem W 
jeden wielki łańcuch oskarżeń i zarzutów | 
pod adresem Londynu, do czego dołączają 
także ewoje zarzuty inne kraje neutralne. 
W ten sposób obraz sytuacji, jaki wynika 
m tych nastrojów zaokrągla się w tym kie- 
runku, że Wielka Brytanja, która pragnę- 
ła wojny, tym razem będzie musiała sama 
wyciągnąć sobie kasztany z ognia. 


Jak zatencły parowce 
„łiawnby" i „Mersey“ 


(=) Amsterdam, 23 kwietnia. W. związku 
z zatopieniem dwóch parowców brytyj- 
skich „Hawnby* i „Mersey“ donosi Reuter 
dodatkowo z Londynu, że „Hawnby*, pa- 
rowiec towarowy pojemności 5380 ton, za- 
tonął ma skutek eksplozji. Załoga licząca 
59 ludzi zdołało się uratować na łodzi ra- 
tunkowej. 

„Mersey* był parowcem pojemności 1037. 
ton. Pewien navczny świadek, który miał 
sposobność obserwowania zatonięciu okre- | 
tu z wybrzeża zeznał, że „Mersey“ zatonął | 
po strasznej eksplozji. 9 ezlonków zalogi | 
udało się przewieźć na ląd, dwóch z nih 
jednak później zmarło. 11 dalszych człon- 
ków załogi, wśród nich kapitan, zagi- 
nęło. (p). 


Jak się przedstawia 
pasażerskie lotnictwo włoskie? 


Wediug ostatnich obliczeń dyrekcji włos 
skich pasażerskich linij lotniczych, obej« 
mują one w Europie 35 linij o długości 
26.401 km. Linje lotnicze składają Bię: z 
5.788 kim na 12 linjach krajowych, 2.879 km 
dwóch linij łączących Włochy z Albanją, 
nastepnie z 17./44 km odnoszących się do 14 
linij międzynarodowych. 

Jeżeli chodzi o połączenie (Włoch z A- 
fryką, to 14 linij komunikacyjnych z Ma- 
rokkiem. Tunisem, Libją i Abisyjną o- 
bejmują 17.787 km. Należy jeszcze dodać 
10.806 km trzynastu linij wewnętrznych, 
orąz połączenie Włoch z wyspą Rodos, Pa- 
lestyną i królestwem Iraku w całości 
5.049 km. Włochy posiadają jednak Jesz- 
cze komunikację iotniczą z Ameryką, a 
mianowicie z Rio de Janetro, która tolinja 
wkrótce zostanie przedłużona do Buenos 
Aires i obejmuje obecnie 10.500 km. 


Tak więc 65 linij lotnictwa 
pasażerskiego obejmuje 71.500 km. 


Obecnie istnieje projekt stworzenia no- 
wych linij lotniczych z Rzymu do Addie 
Aheby, oraz do Adenu, a pozatiem stwo- 
ratie linji Rzym — Woklo. Rówiież za- 
mierzają odnośne władze przedłużyć linje 
Rzym — Rio de Janeiro — Buenos Aires 
do Chile i do państw Ameryki centralnej. 
Jak widać z tego pobieżnego zestawienia, 
jest lotnietwo pasażerskie we Wloszech 
silnie rozwinięte, a w najblższym czasie 
zostanie jeszcze rozbudowane. 


KRONIKA. 


Stado wilków zauważono 
pod Radomiem. 


Radom, 23 kwietnia. W sobotę zauważono. 
pod Kotarbicami w okolicach Radomia stado 
wilków, które pokazało się w jasny dzień na 
polach. Ze względu na wielką odległość nie 
zdołano podjąć jakiejś akcji wobec wilków, 
które zresztą natychmiast uciekły w lasy, z 

Zaznaczyć należy, że w okolicach Kotarbie 
od 50 lat nie widziano wilków. Fakt ich obe- 
cnego pojawienia się tłomaczą tem, że Wisła 
po raz pierwszy od lat 50 zamarzła, skutkiem 
czego stado wilków dostało się pod Kotarhi- 
ce przez zamarzniętą rzekę. Teraz, kiedy lo- 
dy stajały, wilki mają odciętą drogę i nie mo” 
gą wrócić tam, skąd przyszły, 


Wykolejenie się pociągu 
pod Tarnowem. 


Tarnów, 23 kwielnia. Na linji łączącej 
dworce tarnowskie Tarnów i Tarnów filja, 
wykoleiło się sześć pustych wagonów pocią- 
gu towarowego. Przyczyna wykolejenia jest 
narazie nieznana. Z ludzi nie poniósł nikt 
szwanku, szkoda materjalna jest bardzo nie- 
znaczna. Linja kolejowa była na kilka go- 
dzin zamknięta, tak, że musiano wstrzymać 
jeden pociąg osobowy. Po usunięciu prze- 
szkody ruch został natycnmast podjęty, 


nc) 


STAN WODY NA WIŚLE W KRAKO- 
WIE wynosił w dn. 23 kwietnia minus 208, 
w Zawichoście zaś plus 217. 

OFIARA WŁASNEJ NIEOSTROŻNO- 
ŚCI. Dzisiejszej nocy wezwano Pogotowie 
Ratunkowe na ul. Graniczną, gdzie w do- 
mu pod nr. 221 — 31-letni ślusarz Michał, 
Anioł doznał oparzenia I i II stopnia twa- 
rzy, ramion i rąk skutkiem wybuchu ben- 
zyny, nalewanej do zapalniczki. Ofiara 
nieszezęśliwego wypadku przewiozło Pogo- 
towie do szpitala św. Łazarza. 


CIEKAWOSTKI. 


W roku 1598 powstała pogłoska, że pew- 
nemu 7-letniemu dziecku wypadły zeby 
mleczne, a jeden z tych, które mu potem 
Wyrosły był ze szczerego złota. 

orstin, profesor medycyny na uni- 
Wersytecie w Helmstaedt napisał w roku 
1595 uczoną rozprawę o tym zębie i o- 
świadczył, że rzecz jest częściowo natural- 
na, a częściowo cudem. Rullandus napisał 
0 tem inną rozprawę, a inny uczony Jn- 
£olsterus trzecią, która zbijała dwie 
bierwsze. Inny uczony nazwiskiem Liba- 
Vius pomięszał wszystkie trzy komentarze 
1 dodał swój własny, pogląd. 
6 Gdy wreszcie złotnikowi kazano zbadać 

w ząb, pokazało się, że ktoś bardzo zrę- 
rżnie otoczył go listkiem pozłótki. Błąd 

ssal więc w tem, że pisano uczone książ- 
«1, zanim przekonana się, że cała historją 
Jest zmyśloną. 

se LJ 


Telefon przenosi słową w dal nie za po- 
moca fal głosowych, lecz dzięki elektrycz- 
nasci. Gdybyśmy mogli zapomocą tuby 
Drzesyłać słowa, to głos n. p. z Paryża do 
darsylji doszedłby dopiero za trzy i pół 
minuty, Tyleż czasu zajęłaby odpowiedź, 
„zn. że wypowiedzenie jednego słowa 
trwałoby 7 minut. 


* x * 


„W roku 1806 wyszła ksążka, której au- 
tor Mercier oświadczył się stanwezo prze- 
ciw teorji o obrocie ziemi. 

| = BO WE | 
9 MIELNIK CHOROBY | SPÓLNIK, 
tanisław, r. | eneryczne, Skót- | gotówka 10—20 
Toz, KOP., poszu- ne, iriak po tysiący, do ren- 
kiwany — koniec Fasmeć dla * ję |townego przedsię- 
Sierpnia  widzia- RE Dr Zbizniew | biorstwa —_ po- 
y AS Kukniski, obeo- Pa vany FB 

u je r iĝe le. $ 
si Janina Mielnie | tagów: Sie- Krakowski, Kra- 


kowa, Radymno. ków, „Nr. 12896", 
12026 = 1ęsvó 


LJ 


miradzkiego 3 — 
obok Domu Zdro- 
wia. 12450 


„PHARMACHEMJIA” 


LABORATORJUM KOSMETYCZNE 
Mgr. Wacław Paździerski 


zawiadamia P. T. Odbiorców, że roz- 
począł nadal produkować swoje wy- 
roby „HALINA“. 725k 


Biuro hurtowej sprzedaży Warszawa, 
ulica Hoża Ł. 27a/10, Telefon 8.688-19. 


GRUŹLICA PŁUC 


zaflegmienię, nawet wastarzałą astmę, katary żołą- 
ka, kamienie żółciowe żółtaczkę, choroby nerels 
wątroby, wylecza specyfik zagraniczny Pinuz— 
Salwator leczy pod gwaraneją za zwrotem pieniędzy. 
Przyjęcia chorych od 9-—12 3—0, w niedziele 9—12. 
Prawdziwy Pinuz—Salwator, specyfik zazrmuiozny, 
Uznamy przez słynnych lekarzy jako śrudek nieza- 
wodny i gwarantowany. — Obecnie przeniesione ba 
boratorjum:; Kraków, ulica Dluga 48, mieszkanie 1. 

Porady dla chorych bezpłatnie. '642k 


OBWIESZCZENIE 
o licytacji nieruchomości. 


V Km 1583/38 Komornik Sądu grodzkiego w Kra- 
kowie Rewiru V ogłasza, że dnia 20 czerwca 1940 
p godz. 11 odbędzie się w Sądzie grodzkim w 
Skawinie licytacja nieruchomości lwh. 261 gm, 
Borek szlachecki dłużników Jana i Katarzyny 

ospułów własnej. Realność ta oszacowana jest 
na kwotę 6.906 zł, 24 gr. Cena wywołania wyno- 
si 5179 zł. 68 gr. Rękojmię złożyć należy w kwo- 
tie 690 zł. 62 gr. —- Komornik Schulz. 12984 


PIOTR BERZINS. 


Błękitna moc 


nad kasynem gry. 


APNEA 


VII. W pogoni. 


14) 


iwane poja- 
aa ny, ich 
tawiciel po- 


masami wany od 


huby, Sądzi 
w Puka do pokoju, 
dolu lo gó roziło im więs ponowne 
ujęcie, Bowie Sekien ryzykiem było po- 
ME w pokoju, jak AT zag s; 
oj i ać światła, Jenny Sko- 
rzystała 5 pa kieszonkowej latarki. 
Pokój był zupełnie pusty. Szeptem nara- 
dzali wię przez chwilę, poczem zgodnie do- 
szli do przekonania, że muszą wykorzystać 
nadarzającą się okazję 1 poszukać Heres- 
dorfa w barze. Była to jedyna eposob- 
noć oczyszczenia Się Z zarzutów, jeśli zda 
się im oddać Heresforda w ręce policji, 
Cichutko. na paleach podeszli do drzwi, 
wiodących na korytarz. Były zamknięte na 
lucz. ale Holman dał sobie z niemi radę 
Drzy pomocy wytrycha. 2) zj” 
— Gotowa jestem pomyśleć sobie, że je- 
steś naprawdę_włamywaczemm — szepnąłą 


nieco weselej Jenny. 
— Wolę byś żywym wlamywaczem, niż 
Emarłym komisarzem policji. Zaczekaj na 


„GONIEC KRAKOWSKI” Nr. 94. Wtorek, 23 kwietnia 1940. 


Uprawa rumianku lekarskiego. 


Zakopane, w kwietniu. 

Każdy człowiek dąży do poprawy swego 
bytu przez uzyskanie dochodów, Zajęcie się 
uprawą rumianku lekarskiego może przyczy- 
nić się do uzyskania takiego dochodu. 

Oto w jednym już roku, całkiem łatwo i 
prawie bez wkładów większych można mieć 
zupełnie pewny dochód z rumianku. 

Jest wiadomemm, że zapotrzebowanie ru- 
mianku w lecznictwie jest bardzo duże tak, 
że musiano sprowadzać go w dosyć dużych 
ilościach z zagraniey, a rumianek sprowadza- 
my nietylko nie przewyższał naszego, ale na- 
wet nie dorównywał mu pod względem war- 
tości leczniczych. 

Dwa te duwody wystarczają zupełnie, aby 
zająć się rumiankiem poważnie i czerpać do» 
chody z jego uprawy, 

Zachodzi pytanie w jaki sposób, bez wkła- 
dów, dojść do tego celu. Postaramy się to wy- 
jaśnić. 

Oto podstawową sprawą jest 

rozpoznanie rumianku prawdziwego 


i odróżnienie go od innych, u nas występują- 
cych. 

 apiafjeż jest rośliną ogólnie znaną, lecz 
są też rumianki inne mniej wartościowe 
względnie bezwartościowe, a występujące i 
zbierane jak to: rumianek psi, zwany też ru- 
mianem i rumianek zielony, Cechy rozpo. 
znawczę są następujące: rumianek prawdzi- 
wy mą kwiatuszki białe, dno kwiatowe stoż- 
kowate, w rozkroju zupełnie puste, zapach 
po roztarciu przyjemny. Rumianek psi czyli 
rumian jest dużo większy od poprzedniego, 
kwiaty białe duże, dno kwiatowe przypłasz- 
czone, pełne, zapach po roztarciu bardzo nie- 
przyjemny. Rumianek zielony ma koszyczki 
wypełnione zielono-żółtemi, rurkowemi kwia- 
tami, a na obwodzie brak kwiatów języczko- 
wych, wskutek czego wygląda jak oskubany, 
po roztarciu zapach przyjemny. 

Znając już cechy, rozpoznajemy rumianek 
prawdziwy i musimy teraz zebrać nasiona. 

Ponieważ rumiamek kwitnie juź od maja, 
jest rośliną jednoroczną, a po zasianiu kieł- 
kuje w 7 dniach, po 8 tygodniąch po zasie- 
wię wydaje nowe kwiaty, przeto 


w jednym roku możemy zdobyć nasiona 


i już z tych nasion zebrać potem kwiat do 
sprzedaży. 

Zachodzi pytanie jak poznać, że rumianek 
jest dojrzały i kiedy zebrać nasienie? Oto 
kiedy kwiaty brzeżne zupełnie źwisają wdół 
aż do szypółki a roślina żółknie, to wtedy na- 


siona są dojrzałe į należy je zbierać. Wów- 
czas wyrywa się calą roślinę, lekko' dosusza 
na płótnach lub papierze, poczem otrzepuje 


się nasiona. Nasiona oczyszcza się z płatków 
kwiatowych i przesiewa przez gęste sito. 
Otrzymujemy zateim nasiona drobne, że- 
berkowate, bez pióropusza, szare, podługawa- 
te, ku nasadzie zwężone i trochę zakrzywio- 
ne, z licznemi rowkami z jednej strony. 
Otrzymane nasiona wysiewamy w takiej gle- 
bie, na jakiej zebraliśmy i to najlepiej po- 
mieszać nasiona z piaskiem drobnym i z miał- 
ko sproszkowaną gliną, a to w następującym 
stosunku: 1 część nasion, 8 części piasku, 
1 część sproszkowanej gliny. Siać najlepiej 
po deszczu, kiedy ziemia jest rozmokniętą 
i przyklepana, W tym celu wyznaczamy li- 
nję, paczem siejemy nasionka pomieszane w 
odstępach 26 do 30 cm. Zasiewu nie przy- 
klepujemy, gdyż zawartość gliny ma za za- 
danie utrzymywać nasionka i nie dopuszczać, 


DRR muszę zbadać, czy korytarz jest pu- 
8 KO 

Holman powoli otwarł drzwi i wygląd- 
nął przez szparę, Na korytarzu nie było 
nikogo. Wysunęli się obydwoje z pokoju, 
poszem bocznemi schodami pobiegli na 
dół ku barowi. Dochodziłą godzina 3 nad 
ranem i eały hotel pogrążony był w mil- 
czeniu. Tylko z nocnego baru dochodziły 
przytłumione dźwięki orkiestry. Bywalcy 
kasynowi wstali już od stołów gry, gdyż 
o tei godzinie zamykano sale, Qzęść go- 
ści udała się do swoich pokojów, względnie 
opuściła hotel, pozostali zaś przeszli 
baru, aby pocieszyć się przy kieliszku po 
przegranej, względnie oblać sukces. 


Trzeba było zaryzykować, Ostatecznie 

ołmana i Jenny widział tylko komisarz 
policji i jedem z posterunkowych. Jeśli 
nawet była jakaś wartą u drzwi baru, to 
mógł to być tylko jakiś agent w cywilnem 
ubraniu, który nie znał ani Holmana ani 
Jenny. Co dą personalu kasynowego, to 
ten prawdopodobnie nie wiedział nic jesz- 
cze o zwolnieniu Jenny z posady. 


Śwobodnie rozmawiając obydwoje mi- 
nęli drzwi wiodące do baru. Panował tu 
półmrok, gdyż właśnie zaczynały się pro- 
dukcie taneczne. barze było nieby- 
wale tłoczno, eo było bardzo na rękę oby- 
dwojgu spiskowcom. Przeciskali się mię- 
dzy gośómi, szukając wszędzie sylwetki 
Heresforda. Niebawem znaleźli się w bez- 
nośredniem sąsiedztwłe kontuaru barowe- 
Bo, przy którym na wysokich stołkach sie- 
działą znana im trójka. Komisarz policji 
w najlepsze tracił czas na rozmowie z 
dyrektorem i.. Heresfordem. Widok ten 
zaskoczył ich tak dalece, że zapomnieli o 
MA swego przybycia. Instynktownie usu- 
neli sią za jeden m filarów. 


aby wiatr rozmosił, Co 4 rządki należy zro- 
bić odstęp, ułatwiający swobodny dostęp. 

Dla tych osób, które chcą zająć się upra- 
wą rumianku na większą skałę podaję, że 
rumianek udaje się na prawie każdej glebie, 
byle nie wilgotnej i nie zupełnie suchy pia- 
sek, a ziemi ciepłej i nasłonecznionej. Można 
zatem wykorzystać nieużytki, gdyż rumianek 
nie potrzebuje gleby głębokiej, bo ma ko- 
rzonki drobne i liczne, zwarte, rozpościera: 
jące się w wierzchniej warstwie ziemi. Siew 
może być po roślinach kłosowych, strączko” 
wych i po okopowiznach, Po okppowiznach 
można siać bez orki, wystarczy tylko zbro» 
nować i uwałować, Wszystkie chwasty u- 
przednio wyrwać. 
| Najiepszy siew jest jesłenny 

w październiku, gdyż z takiego siewu mamy 
wczesną wiosną zbiór i to w takim czasie, 
kiedy niema nawału robót gospodarskich, Po 
z ij zbiorze można! pole użyć pod inny 
plon, 

Do obsiewu morga, przy siewie rzędowym 
z odstęnami wystarczy 1/2 kg. nasion. Gdy 
rumianek zejdzie zbyt gęsto, należy go prze” 
rzedzić, wycinając, ale to robić wówczas, gdy 
dojdzie do 5 cm, Rzadko rosnący ma tę za- 
letę, że daje więcej kwiatu. Z morga można 
zebrać 300 do 350 kg suchego kwiatu. 

Po easiewie nasion czekamy na kwiaty i 
gdy te pokażą się, to część zostawiamy na 
nasienie, a część zbieramy do sprzedaży. 


Dla celów leezniczych zbiera się same 
kwiatogłówki 


zaraz po rozwinięciu kwiatów, bez szypółek, 
w dzień suchy i pogodny. Zebrane kwiato- 
główki cienko rozkłada się na płachtach w 
cieniu i suszy. Suszenie rumianku na słońcu 
jest zbedne, gdyż słońce wyciąga aromat i 
powoduje zciemnienie kwiatogłówek, 

Rumianek przekwitnięty nie nadaje się do 
lecznietwa, należy więc przeznaczyć go na 
nasiona. Rumianek można pięknie wysuszyć 
na strychach o nakryciu z blachy albo z åa- 
chwek, W tym celu robimy na takim stry- 
chu dwa otwory naprzeciwległe i przy su- 
szeniu otwieramy je, aby wywołać przewiew 
potrzebny do szybkiego snszenia. Otwory te 
mają być tak zrobione, aby jeden był wyżej, 
a drugi niżej. Przy suszeniu nie przewracać 
rękami „lecz przesypywać z jednej na drugą 
płachtę, względnie biały papier. Należy też 
pamietać, aby rumianek nie przesuszyć zu- 
pełnie, to jest tak, jak się to mówił «ną 
pieprz”. Przy pracy zachować jak najwięk» 
szą czystość. 

Na zakończenie podam, że za kilogram ła- 
dnego rumianku możną uzyskać od 2 do 3 
złotych, dałej, każda apteka | każdy skład' 
apteczny czy drogrja, chętnie kupią każdą 
ilość rumianku 

Jeżeli ktoś z czytelników pragnie się zająć 
uprawą ziół lekarskich, to temu polecam, ja- 
ku dobre i wyczerpujące, podręczniki: 1) 
Hodowla ziół lekarskich — Mr. Jan Biegań- 
ski, 2) Rośliny lecznicze i przemysłowe w 
Polsce — J. Motyka i P. Panycz. 

Ksążki te traktują wyczerpująco uprawę I 
hodowlę, podając wiele wiadomości z prak- 
tyki dla praktyki. Juljan Brągiel. 


OSTATNIE SŁOWO MEŻA. 


— Kiedy mąż ma ostatnie słowo w TOZ- 
mowie małżeńskiej? 

— Kiedy on powie: — No dajże mi wre- 
szcię spokój, nia płucz i kup to sobie... 


— No teraz jesteśmy zgubieni — ode- 
zwał się Holman, -- Dyrektor widocznie 


jest zamieszany w tbo wszystko i teraz, 
choćbyśmy zażądali aresztowania Heres- 
forda, to nie dopuści do tego. Qo robić? 
„= Poczekuj na mnie — odpowiedziała 
Jenny. — Ja pójdę do nich. Mnie. jako ko- 
biecie, nie zrobią nie złego. 

— Nigdy się na to nie zgodzę. To za duże 
ryzyko. 

~- Pozwól mi, Przecież to jedna szansa 
na tysiąc! 

— Nie zgadzam się. Zresztą zaczekaj, 
zapowiada się coś ciekawego. 

W drzwiach ukazał się młody książę w 
towarzystwie Perkinsa. Holman i Jenny 
odwrócili się, obserwując w lustrze ruchy 
księcia. Ale ten widocznie szukał kogo in- 
nego. Podszedł do kontuaru i stanął obok 
Heresforda. Teraz widać było, że aczkol- 
wiek istniało między nimi duże podobień- 
stwo, to jednak w gruncie rzeczy książę 
i Heresford byli zupełnie odmiennymi ty- 
pami 


W tej chwili książę lekko trącił Heres- 
forda w ramię. 

— Przepraszam pana, Mam małą spra- 
wę do pana, 

— Proszę bardzo. Heregford obrócił się 
ku księciu i w tej chwili zzieleniał wprost 
m wrażenia. — Nie znam pana — dodał 
wysokim podenerwowanym tonem. 

=- Ale za to ja pana znam i chcę zażądać 
od pana rachunku, Š 

— Zaco? 

. — Zato, że pan szkodził mej opinji, Ale 
żeby to panu raz się odechciało, to pro- 
SZ. — W tej samej chwili książe mocnym 
„Rodbródkowym* uderzył Heresforda. Ten 
oparł się o kontuar, ale równocześnie do- 
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SĄD 1 
okręgowy w Kra 
o. 4 Woa 
cywilny, an.: 
19 kwiatnia 1940 
I T 5540. Zarząw 
dzenie umorzenia 
papierów wartoa 
ściowyoh. Na 
` pan: Izaka 
i agsbrunna — 
káv, pioa Stre- | Kraków, Dietlowe 
m, 12, olicyna, |35%,27, podejmua 
5 aż 12903 je się postępowa= 
nie blem umos 
rzenia wymienio< 
nych niżej papie« 
rów _wartfoście4 
wych, które wnios 
piaty 
zywa 
mn 
papierów, 
aby je w ołągu 
pół roku od dnia 
ogloszenia Zarza- 
dzenia przedłożył 
temu Sąduwi. Tas 
3 kże inni intereso. 
wani mają zgto- 
sió £wóje öarzu- 
ty przeciw wnio- 
skowi. W rasie 
uU- 


JASWOWIDZ 
PSYCHOGRA- 
FOLOG 

. Womouth prze- 
MŁODA, | powiada przy” 
inteligentna chce l gzjość, opracowu- 
się nauczyć polje nievmylne ho- 
niemiecku, w Z8- i 
mian obejmie ja. 
kąkolwiek pracę 
hez wynagrodze- 
nia. Kto pomożeł 
Goniec Krakow. 
ski, Kraków, „Nr 
12937", 12937 


AUTO 
ciężarowe na tu- 
ry do wynajęcia, 
Terlecki, Floriań- 
ska 55, tel, 180-235 

12897 


„STANISŁAWA" 
WDYCICKA 
Pracownia sukien 
damskich została 
przęniesiona 

ul. Biskupią 16, 
parter, 12937 


WRZODY 


TADZIKU, 
gazia jesteś? Szu- 
a cię matka An- 
na  Ratułowską, 
Sanok, ul, Kocz. 
kowskiego 4. 
767k 


ALPECIN 


uiezawodny 8r0.» 
dek do pielęgna: 
cji włosów wig. 
przepisu prof. dr. 
kaja Do Cri 
WSZ 
kich sAdach i|umorzone, Ozna* 
drogeriach. Wye|<zenie papierów: 
twórnia Małopol. wartościowych: 
ska Fabryka a kd —g m 
wode". Oszczędności mia” 
sta Krakowa Nr, 
379884 ma 15.520 


UNIEWAŻNIA M 
skradzione doku. 


menty, wystawio- 
ne na nazwisko 


PODZIEKOWA- 
NIE 


WP, Jasnowidzo. 
wi  Womothowi, 
Kraków, Straszew 
skiego 25 — tą 
drogą składam, 
za niezwykle tra- 
fne przepowied. 
nie, 
P i 3 
ego fenomenal. a 
£ zefińską 9 — wy- 


konuje ` wszelkię 
mie w zakrea PANOWIE 
ten wchodzące polBrzytwy ostrzy 
eenaeh nmiarko: Ido najwrażliwszej 
wanych.  11888|skóry Szlifiernia 


CHEMICZNA 


ne zdolności — 
szczerze (Go in- 
nym polecam. ~ 
J. Jasiński, Kra- 
ków. 12952 


EZ Myszkowski, Die- 
warg sa PISANIE — |tlowska 46. 12328 
naprawia, odna-| „. JMACZENIE y 


wia maszyny do 
pisania wszelkich 
systemów specja. 


ZGŁOSZENIA 
sprzedaży kamie. 
nie, will, domów; 
parcel, majątkó w, 
gospodarstw, mly- 
nów, ek 
fabryk — przyj: 
nów. RH BYT 57 mujemy z każdej 
Dnia 18 Kwietnia miejsnowości! — 
1940 wpisano do | zazątwiamy szyb- 
działa B rejestru]; —— Kontrakty 
handlowego DOd| oz trndności. -= 
pozycją 18 firmy| Informator“, — 
Jan Götz Okocim- | Krajów, Pijarska 
m, sę U ów 18. — Informacja 
Wiedzy, Psycho-|5ady Przemysło-|pęzpłatnie. 875 
grafolog - Astro-| we 8. A. Okocim, 

loz — wyjaśnia | ustanowienie dy- 
przeszłość, pršy+jplomowanego in. 
szłość — kradzie-|żyniera Karola 
= zie Sohródera Treu- 
y iłości —|yg r 
e AUG ali hfinderem tejże 


wszelkiah podań, 
pism. Biuro, Ba- 
sztowa 10/2, tel. 
159-950. 1276: 


SĄD 


ARTYSTYCZNA | Okręgowy, Tar- 
TKALNIA 


naprawia bez śla. 
du wszelką uszko- 
dzoną zarderaba. 
Kraków, Grodz. 
ka 6, tel. 180-38. 


SŁYNNY 
mistrz Tajemnej 


szYK !!1 


zdobędziesz, gdy 
dasz sry6 prąco* 
wni krawieckiej: 
Podoleckiego, Zy- 
blikiewicza 6, kaw 
stjumy, płaszcze, 
ubrania, Uwaga 

Fachowo, niedro- 
o, solidnie, zau* 


ue Br Zygmunta 
'wskał Stańkowskiego, 
12887 | Mgr Jerzego Kun- 
zego, Dr Mikoła- 
ja Adama Krn- 
wińskiego, 1inży- 
ra Jana Pieniąż. 
ka, 762k 


ŚWIĄTŁO- 
LECZENIE, 

Lampe elektrycz. 
ną „Parikel'* — 
sprzeda elektro. 
teohnix Armatys, 
Kraków, Stolar- 
ska 6. 12727 


UNIEWAŻNIA 


sią zagubioną 
książeczką osz- 
czędnościowa Nr 
8118 — wydaną 
pizez K. K. O. 
w Miechowie — 
Powiatowemu 

Kuto. Rodziny 
Policyjnaj — w 
Miechowie z sal- 
dem 685 zł, gr. 
71. 12715 


POSZUKUJĘ 
wytwórców w za- 
kresie drobnego 
przemysłu arty- 
stycznego. Wia» 
domośćs Ozan- 
skich 1 m, 12, 

12752| 


ceny 
18069 


zniaone. 


JASNOWIDZ 
przepowiada w 
rozmaitych 8prą. 
wach. Kraków, 
Piłsudskiego 18 
mieszkaniu 5. 


NAJLEPSZĄ 
trwałą ondulację, 
farbowanie wła» 
sów — wykonuje 
firma Sławą, === 
Kraków. Flor- 
jańska áT, w DOde 
waru, — (Ceny 
Iprzystępne, 12268 


DOMEK 

z ogrodem — pod 
Krakowom wy- 
dzierżawię. Kra 
ków Polonia * — 
Zwierzyniecka 9. 
13075 


sięgnął go drugi, trzeci, czwarty cios. Ho- 
resford zaslania? się, jak mógł. ale nie» 
wiele to pomagało, Nie wiadomo, jakiego” 
by obrotu nabrała cala sprawa, gdyby nie 
to, że nagle światło zgasło w całej sali 
Holman błyskawicznie wyrwał latarkę 
5 kieszeni i podbiegł ku drawiom, Okazu- 
ło się, że jego przewidywania były słusz» 
ne, gdyż w tę samą stronę podążył Heres< 
ford. W momencie, kiedy Heresford otwie- 
rał drzwi wahadłowe, Holman puścił mu 
na głowe ciężki kubeł, jakiego używa się 
do mrożenia wina. Heresford zwalił się na 
ziemie, 

Hotel tona? dalej w ciemnościach. Ze- 
wsząd dochodziły okrzyki przerażonych 
kobiet. Zaczęła się bieganina. Próbowano 
rozjaśniać mroki świeceniem zapałek i za- 
palniczek, ale niewiele to po o. Przy 
kontuarze komisarz policji indagowal 
księcia, a dyrektor znajdował sie w bardzo 
niemiłej sytuacji. Z jednej strony nie 
chciał zrążać do siebie księcia, a z drugiej 
wiedział, że teraz wszystko wisi na wle- 

U 

„Chwilę zamieszania wykorzystał spryt» 
nie Holman. Polecił Jenny torować sobie 
drogę a sam przerzucił sobie omdlałagć 
Heresforda na plecy i poniósł go do win- 
dy. Chłopiec hotelowy, obsługujący windę, 
nie wiedział co się stało. Gdy zobaczył Hol- 
mana dźwigającego zemdlonego człowieka, 
usłużnie otworzył drzwi, ale dodał; 

— Państwo będą łaskawi chwileczkę po- 
czekać, aż włączę prąd. Narazie winda nie- 
czynna, A może przynieść wody dla tego 
pana? 

— Proszę bardzo, 


(Ciąg dalszy nastapi), | 


a JÓY 
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„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 94. Wtorek, 23 kwietnia 1940. 


MŁODA GABINET MASZYNĘ 
panna, bszwzglę”| nowoczesny oraz do pisania uży- 
dnie czysta, ucz- tapczan kupię na_| waną zakupimy. 
ciwa, bez środ-| tychmiast. Zgło-]| Oferty z poda- 
ków do życia — | szenia: Rynek | niem ceny kiero. 
szuka pracy jako| Główny 39 m. 4.| wać: Postschliess 


DYW 
kilim, tedanii 
kraty do okien, 
kanapę, zakupi 
Pośniech, Staro- 
wiślna 21. 12877 


POZNAM POKÓJ God 
kulturalną przy-|z komiortem, v- <Naduka « 
RM zamożną | scbne wejście — , ROL NiE 
inteligentną pa-prmiędzy 1—4/, — wani 
nią do lat 45. —| Wrociawska 28b | WYG 0 
jestem  kupcem,|1I, m. 5. 12986 s 


OKAZJA ZAKOPANE, MASZYNĘ 
parcela 200 m kw. | Parcela budowla-|do szycia krytą 
Kraków ul. Ko-|na 1.600 mkw. — | sprzedam. Kra- 
lankowa, cena j20.000: Kubiński,| ków, Dietlowska 
6.000 zł. do sprze- | Krupówki (sklep |97 m. 17, w pię- 
dania. Wiad. {tytoniowy Paudy. | tro, 13039 


i dochodząca. Zgło Między 2—4. fach N.r 1 Kra- mość: Lea 20 m.fna). 759k | ——-| własny interes, ZYKA 
Zaczynamy sezon od 10 maja || oazy Zeto. 12972 |kau 1. 12863 KTO 2, od 1—4tej. |———————| DYWANY  |lat 40, separowa- E Te 
Nie gwarantujemy regularno- || Krak., . Kraków, KUPI ma do sprzeda- 338 PATEFON _ |porskie, krajowe |nym,  przystoj.|-yeczny, kom-| poczatkujących, 
ści zabiegów leczniczych, pu- || Nt 12956". KUPIĘ PIĘ nia garderobę, walizowy . sprze- į płaszcz  daiuski | nym, wyksztuice- ert = kolina stenografii pol- 


skiej, niemieckiej 
najnowszą, najla- 


zatem jednak pobyt bedzio 12956 | parcele lub dom |srebro stołowe, | kilimy, dywany.| JADALNIĘ |dam: Mikołajska|sprzeda _ Biuro f| nie średnie, z do- 


w warunkach dogodnych. stary albo nowy, | Używany tapczan, | firanki, przed-ļ| kompletną, kre-j6, I piętro A „Centrala“, Flo-|brej rodziny, nie- | Basztowej — dla 


Pama na stanó- 


" EMERYTO- może być niewy- bieliźniarkę, kre- mioty złote lub|densy pokojowe 919|riańska 24/5. stety  zawiedzio- d 

DYREKCJA. WANA kończony, w oko-| dens, Tower, pa-|jinne wartościowe|odkurzacz i fro- - i3018] nym. Cel matry- petan aryjczyka a” a 
746k ||nauczycielka po.|licy Łobzowskiej |tefon walizkowy: f rzeczy, — niechļterkę elektr., ki- PARCELĘ ——— ~ |monialny. _Zgło- oka R ER Mia specjalistka? 

szukuje pracy —| Karmelickiej, — Krowoderska  6,|zgłosi się: Uliea|limy, patefoą o-| budowlaną sprze- DWIE szenia: Goniec} ski, Kraków —|Kraków, Gołębia 


najchętniej  de|Parku Krakow-|™. 4. 12909 | św. Krzyża 7 —|kazyjnie sprzeda 


dam — przy 29|maszyny „Singe-| Krakowski, Kra-| Nr. 12939“ 
dzieci.  Miejsco- | skiego, ewentnal- Sklep Kupna 1] Hala Meblowa, | Listopada, 300 są. ` Ę 


à 12983 
ra“, prawie no» |ków, „Nr. 12974“. Eon. a 


Przedsiębiorstwo Dekor-matarskie 


maple, ride szklarskie wość obojętna, -— | nie w pensj. Rabce KUPIĘ „_ |Sprzedaży Rzeczy] Wiślna 4, parter |żni lub połowę —|we, sprzeda Biu- 12974 e NIEMIECKI 
=P ka 1» H. B., Stary Sącz | Zgłoszenia z do- A kamienicę | Okaz. 12605] kupuje wszelkiej szybka  decyzja.|ro „Centrala“, — | r m WYNAJM konwersacja, le- 
Maz Mikcniskci i Syn Poste-restante 48, |kładnym opisem, | W A p - meble, płaci go-| Zgłoszenia: Krót | Floriańska 24/5,| NIEZALEŻNA A E [keje dla poeząt- 
z Rede 765k | ewentualnie z fo- | po: aaee Go ZŁOTE pp |tówka.  13023|ka 85. 12927 Toe E atolicnag go je acych, butla. 
ó i i: E P „ >= mostki, Km mie d i ania. 
Kraków, Basztowa 10, tel, 159- tografiami: Go-| niec Krakowski, korony, Sk śrólsi. podiat a adien. czenia, podania. 


Kraków. Tartowa 
ska 5, m. 4,, tel. 
185- 05. 13078 


PRAWNIK, |niec Krakowski, ów. — N»|stare zęby i innej WÓZ LEKKI ZAKOPANE. EMIA 
Kraków. kupuje: Mikołaj-| w hardzo dobrym| Biuro Zleeeń EA = 
ska 5, m. 5 T stanie i łóżeczko | „Morskie - Oko“ {f rzędna, dwudzie- 
dziecinna — do] sprzeda meble —|stomorgowa — 


Wykonuje wszelkie roboty i re 
monty po najtańszych cenach. 


Zgłoszenia: Go- 
niec Krak., Kra. 
ków, „Nr. 12943“ 


zna matryrnonial- 
nie- pana na sta- 
nowisku. Goniec 


uprawnienia ad. i „Nr. | 13083", 13083 
wokackie, biegle js 13045] ECT ZE 
miemiecki, poszu. | = ==—=——— PIANINO 


kuje posady —| . PERSKIE kupię z rąk pry- sprzedania. Pod. | (biurko, fotel, ła-|115.000.  Parcele| jg? oyski Kra- 12948 KURSY 
KRAKOWSKA HUTA SZKŁA udziela lekcyj. —| dywany kupi za|watnych okazyj- PIANINO, i górze, Skrzynec-|wa, stół, stojak, | budowlane, śród. ków, „Nr. RSE a D ZZL WIECZORNE i 
i ; Zgłoszenia: _ Go- „Doro-|nie, ` do  nauki|fortepian — kupi| kiego 13, p. Ba- taborety) regjo-| mieście Krakowa MŁODE, niemieckiego, an- 


hezdzietine  mał-|gielskiego rozpo. 


Kraków, ul. Lipowa 3, ||niec Krak., Kra_|t Karmeli- | początków. — Go-| prywatnie  nau-| naś. 13049 


najne, batix wa- f uzbrojone 60.000.| wDOWIEC 28 
ków, „N 2946* L 6 niee Krakowski, czycielka. — Go.|—— GEE w 7 i 1 teństwo poszuku: |czyna pedagog.— 
telefon 171-88 1. 12946 |Kraków, — „Nr. | niec Krakowski, PIANINO p nA de A ay sidien eo, GE je dużege poko-|Zapisy codzien- 


ju z piecem Kku-|nie. Szczepańska 
chennym, ewen- | 7—9, 13037 
tualnie z przed- 


12704“. 12704 ó NT. |„Stingla“ koncer | „i 1t i 
STe Ai pisarskich zxilka .|__ 1BT88|towe sprzedam: | u DIPA BE aka Ai ALPE 
siedleniec, długo | UPR. Adamski) “NOSZONA UNDERWOOD, | olama leaa 22] KOSTJUM komi Łobzowska | pannę, niewyklu- |pokojem, w dziel. | PROFESORKA 
letnia praktyka | 70wSK8 "478 |kupuję, — płacę | Remingtona itp] 00 qgggg|j2sny i ciemny, | 4, 13023 | czone bardzo do- |niey' Łobzów lub |gimnazjalna u- 
w poważnej in- najwyższą cenę, | znakomite, pry-ļ|-——— o [nowy elegancki, |————————— | brą i niezależną. Nowa Wieś, —|dziela niemiec. 
avinoj dne, 3 HULAJNOGI, | na żądanie przy- | watnie kupi dwie] SPRZEDAM m. spa ISto beksa Goniec Krakow- |czynsz z góry iļkiego, francu- 
Fil ateliści! n ` 0- f wózki dziezızce. | chodzę do domu. į Sernak, Seuacka| patefon jesionkę 10. 2950 czynszowa, 16 u-|ski, Kraków, , „Nr gwarancja.  Go-|skiego. Kraków, 
i T A >: EE u Józefa 22, Prep 6. 12917 | męską, buty nar- T Ta n 12976“, 12976 | niec Krak., Kra | Lubelska A 
dek cz: ZE '|brania męskie ————llciarskie meski ort, oko z z | ków, ENO. 12945* 
Sprzedaje ESP nip de wizje ksiąg, per.|d.mskię zakupi: | ———————— | LINONOLEUM |kapę na łóżka: "= APARAT morga ogrodu| KTO POŚLUBI |" | ————— 
ao 4 inme ‘polskie N ekt język niemie | Koncesjonowany MARKI szerókie dwa — | dywanik, żelazko l PORER, TER warzywny-owoco- | biedną, niezgrab- 5 HAYR" 
ropa A” słowie i gi Chrześcijański | pocztowe polskie, EB. elektryczne, A Boszeka I i Z wego, przy auto, | ną sierotę. Agen- zek J r PI MA a 
Blura Filatellitycenn GLOBUS", smie — poszuku- | Sklep nmigo-| uiestemplowane, | kupi Sernak, Se-| braz Jaxa, Staro- 5 * 19057 stradzie 10 km odļ cja: Sienna 12. |umeblowany, —|stenografji yk 
Kraków, Zyblikławicza 8 I nagą” WGanicd | wy. ów. Tomgaze | kupnie aana me | nackagć. 12918 | wyiślna 12/22, ofic Kra kowar as gogg avame | a A ERA S, 
, 5 posady. niea arto! a- | e y 4 
2: wek a DOMY, lewa. 13059] SPRZEDAM: 


; koje, kuchnia — stania z łazienki |Sy prof. Nyoza, 
Kea Es miejscowi piny j z A AMin wolne dla naby- ME ET TEE) w centrum, po: Senacka 6. 12655 
„Nr. 12951“. KUPIĘ słać opis: Waller, | parcele w Kra- WYTWÓRNIĘ ywany „| woy, sprzeda bez. - rzebny dla inży- — AREN 
12951 | próżne worki z|Kraków, Sław- Į kowie, na pro- porcelanę, kry- | pośrednio właści | technik pozna | niera na stanowi- R - 
a kowska 4/4, wineji, rolę orną | cykierniczą wraa | sztaly, kilim, an-| biel Kraków, | panne luh wdowe | sku. Goniec Kra. SKIEGO 


dostarcza, flaszki, oraz skupuje 
w każde] ilości białą I półblałą 
ar  Stłuczką szklaną. 


ZAKŁAD 


Wolne fryzjerski Anto- z> cementu w do- -|sklepem sprze- komod i (własne mieszka- À akademicki kurs 
7 a. ore przyj. jąt a AA Laga Kodliuj Ee AT Rra |1am. punkt ru- ED T EN kd nie) nie brzydką, RET YCOJUŃ niemiecko-pol- 
posady |RSKŻZEDCUJ ne Jacy | Kraków, Kościu- mien A chliwy.  Goniea an li Biuro „Centrala” | mmxost średni, w|”* 7 : skiej stenografji 

Pea | nika  raęsFriego| biegle w słowie i|szki 16, Skład RESZTY ków, Michałow-|Rrakowski, Kra-|* P” 18020] cu damatromo: 12948 (jezyka)  maszy- 
. tylko zdolnego. --|piśmie językiem | Materjałów Bu-|płócien ponad 1|skiego 15/16, ków, „Nr 13085“. 12961 | | any Eaka] L | nopiema: Rynek 
SIEROTĘ _ | Zgłoszenia: Kle- | niemieckim i pol. | dowianych. metr, także suró- 13002 23086 WORKI JADALNIĘ | wo zgłoszenia: | POSZUKUJĘ |g, * 12904 


chłopca od lat 15 | parz 4. 13011 | skim, poszukuje 13031 | wkę *podwójnę — , r nowoczesną, pie- 
przyjmę do po-ļ|————~—ļjakiejkolwiek pô-]|———————— | kupi pralnia: ul. KUPIĘ PARCELA jutowe, raz uży-| kną sprzedam, — 
sług domowych.| KRAWIECKI |sady administra. KUPUJĘ Dietlowska 93. ładug dywan, —|około 650 sążni, | W229. 60 kg. — | Krowoderska 43, 
Zgłoszenia; A. Mi- gk potrze- | eyjuej Jub tłuma: | noszoną gardero- 13016 | przedmioty sre- |śródmieście Kra. |5przedam. Goniec |T p, 13042 
gieiski,  Rozwa- — Piasecki, |cza. ŻZgłoszenia:| bę, płacę dobrze, |————————— | brne: Szpitalna 7,| kowa,  dzie.nica | TAF, Kraków, |o 
dów. * 748k SŁawskowska 24 | Henryk Forster, | Starowiślna 54/24 WORKI x „Nr. 12941“. MASZYNĘ 

— — 12992 | Kraków, Krzyża 13057 | w wiekszych ilo- sprzedam. Zgło-« 12941 | do szycia, prawie 
PRZYJMUJEMY 19, m, 11, 763k | —————-j| ściach kupię. Pi-|——————| szenia: Kraków, | 2. =————— | nową, łódkową — 
zgłoszenia wol-| POTRZEBNA |-| WALIZKOWĄ |jarska 11, I p KUPIĘ Pędzichów 28, —| RESTAURACJE, | sprzedam. Kro- 
nych miejsc pra. | gospodyni zaraz. MŁODA, 


maszyną kupię — 18669 w dobrym stanie|m, 7, 12995 | Bary! — Esencje | woderska 21/1. 
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niee Krak., Kra. niec Krakowski, |..Gonise Krakow | Skład Materja- Rynek Główny | Krak., Kraków, | Szachowska, Ja» | Przyjmuję do ie Konkel K Sa 
ków, „Nr. 749k“, Kraków, „Nr. | ski, Kraków, „Nr|jłów Budowlanych|26, I pietro „Nr. 12969", giellońska 10/6. |21.80, Krupnicza|kó i A wa 
749k I 13056“. 13056 | 13046“. 13046 130331 * 12969 13082 | 14/5. 13007 uh 12938 


Wydawnictwo „Goniec Krakowski" Kraków, Wielopele 1. — Telefeny: 150-60; 150-01, 150-62, 


po wyższym urzę- | wej. Zgłoszania: | lub sklepu spo- 
dniku  państwo-|(zaniece Krasow. |żywczego do ku- 
wym, posiadają- | sk pna przy ulicy 


życzą lub kuplę: 
Mikołajska 6, L. 
piętro (4)). 12931 


31087 | warunkach jako 
——.| pielęgniarz, przyj 
POTRZEBNA | mie posadą u star- 
panienka do nro-|szego pana 'ub|————- - 
mocy nani w do | młodego — zna JADALNIE, 
iu. Oferty z po |jezyk niemiecki | biurko, maszynę 
daniem wieku: | Zgłoszenia proszę|do szycia kupię 
Coniec Krakow-|kierować: Goniec] natychmiast — 
ski, Kraków. „Nr| Krak.  Tarmów,|Krakiw. Zw'srzy 
13009“, 13009 1,,Nr. 348". 75aklniecka 9. 13080 


